Nauczycielstwo a społeczeństwo na Emigracji 


„15 (Artykuł nadesłany) 


Ostatnio prasa polska często informu- 
je czytelników o stanie '/ szkolnictwa 
polskiego we Francji, o doli i niedoli 
rauczycielstwa, o stosunku Związku 
Nauczycielstwa Polskiego do organiza- 
cji istniejących na tutejszym terenie. 

Emigrację interesuje problem oświa- 
ty i nauczycielstwo winno grać w tym 
problemie oświatowym pierwsze skrzy- 
pee. 

Zanim jednak przejdziemy do omów- 
wienią całości prac nauczycielstwa we 
Francji, dobrze będzie jeśli zapoznamy 
się bliżej z tym problemem w Polsce, 
gdyż tam należy szukać źródeł, które 
umożliwią ham poznanie t. zw. polityki 
szkolnej we Francji. 

Zdziesiątkowana przez wojnę i obo- 
zy koncentracyjne rzesza . nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, czekała 
chwili wyzwolenia, aby odrobić nie- 
tylko dług wojenny, ale i ten z przed 
wojny j skończyć z analfabetyzmem 
dzieci chłopa, robotnika i rzemieślni- 
ka. 

Niestety mimo ogromnego wysiłku, 
daleko jest do tego. Wystarczy wziąć 
do ręki prasę nauczycielską w Polsce i 
zagranicą, a uczucie lęku i grozy ogar- 
nia czytelnika. W „Głosie Nauczyciel- 
skim” (oficjalny organ nauczycieli w 
Polsce) z dnia 15 listopada 1946 r. czy- 
tamy: „oto zawodowa grupa nauczy- 
cielska dotąd jednolita — rozpada się. 
Szeregi nauczycieli kwalifikowanych 
opuszczają ze łzą w oku swój zawód, 
szukając innych dróg zarobku, 

Przeciętna wyposażenia nauczyciel- 
skiego wynosiła w jesieni 1946 r. 2545 
zł, miesięcznie! W ciągu roku odeszło 
6.000 kwalifikowanych nauczycieli. 
Wchodzą na ich miejsce pół - dzieci po 
6-cio lub 7-mio klasowej szkole  po- 
wszechnej. Młodzież ta pragnie pódo- 
łać swemu zadaniu, ale nie posiada do 
tego żadnych podstaw, by móc uczyć i 
utrzymać szkołę na poziomie europej- 
skim, 

W innym artykule w tym samym 
nrze „Głosu Nauczycielskiego” czy- 
tamy: „W powiecie Ostrołęckim 1194 
dzieci w wieku szkolnym jest poza 
szkołą; opuściło stanowisko służbowe 
52 nauczycieli. Na 254 naucz. kwalifi- 
kowanych, 143 jest  niekwalifikowa- 
nych, W powiecie przesnyskim brako- 
wało w czerwcu 33 naucz., we wrześniu 
80; osiemnaście szkół nieczynnych. W 
pow. płockim 1520 dzieci poza szkołą ; 
w wągrowskim 1380. W pow. sierpec- 
kim inspektor szkolny przyjmuje do- 
słownie każdego, kto się zgłosi. Dodać 
należy, że tam, gdzie są szkoły, przy- 
pada nieraz do 130 dzieci na jednego 
nauczyciela, 

Dane te wymownie świadczą o tra- 
gedii nauczyciela i przede wszystkim 
o tragedii dziecka polskiego, któremu 
dzieje się największa Krzywda, bo czy- 
ni się go ślepym na świat, jaki go o- 
tacza. 

Zrobiono coprawda wiele, ale to nie 
wystarcza. Emigracja polska nie może 
stracić z oczu tak ważnej dziedziny, 
musi bić na alarm „ratujcie dzieci w 
Polsce, dajcie im' oświatę”. 

Nadszedł czas aby skończyć z dekla- 
macjami patriotycznymi. Czas wyka- 
zać, że słowa, bez ofiarnej i mozolnej 
pracy dla dobra dzieci i młodzieży są 

zomedią i kłamstwem. 

Jeśli chodzi o szkolnictwo polskie 
we Francji, kwestia ta dość wyraźnie 
została. przedstawiona w nr. 67 „„Naro- 
dowca” z dnia 2 kwietnia br. 

Dodać musimy, że społeczeństwo 
polskie we Francji nad tym czuwa i z 
pewnością poprze wydatnie zbiórki na 
oświatę, organizowane w miesiącu ma- 
ju przez Związki, które przyjęły na 
siebie zaszczytny obowiązek ratowania 
tego, co się tylko da. 

Na tle obrazu szkolnictwa zarówno 
w Polsce jak i tu na emigracji, nietru- 
dno już postawić przed oczyma  no- 
wych nauczycieli polskich we Francji 
cel, do którego zdążać ono powinno. 

Od nauczycielstwa społeczeństwo ma 
prawo wymagać pracy w szkole na 


riocy głębokiej znajomości kultury 
polskiej, która pozwoli mu oddziały- 
wać na otaczające środowisko, Z przy- 
krością musimy stwierdzić, że poziom 
nauczy cielstwa okniżył się i tu na emi- 
gracji. Mamy pełno nowych nauczy- 
cieli, którzy nie mają odpowiedniego 
przygotowania i męczą się razem z 
dziećmi nad językiem polskim. Dąże- 
nie do doskonałości nauczania, które 
nurtuje wśród nauczycieli, jest pierw- 
szym dodatnim objawem. Trzeba je- 
szcze jednego — trzeba chcieć i umieć 
wykorzystać każdą wolną godzinę na 
naukę jęz. polskiego. Wybaczcie, ale 
jedna godzina na dzień pracy w szko- 
le, mimo, że nauczyciel pracuje cały 
czwartek, jest trochę za mało. Dobrze, 
że to należy do rzadkich wypadków. 
W każdym razie coś szwankuje w or- 
ganizacji szkolnictwa, zwłaszcza, że 
nauczyciel pracuje sumiennie i chce 
poświęcić cały czas szkole. 


Drugim ważnym odcinkiem ' pracy 
nauczyciela — to praca pozaszkólna, 
jako uzupełnienie szkoły, bo dająca 
ralodzłeży pełnię wychowania narodo” 
wego, składającego się z elementów 
polskiej kultury, która utrwala poczu- 
cie odrębności narodowej, 

Dziś, kiedy Europa powojenna 
przedstawia na ogół bardzo pstry- o- 
braz rozgardiaszu ideowego, a budują- 
ce się Państwo Polskie jest terenem 
walk różnych partii i walki te przeszły 
na teren emigracjny, kardzo ważną 
rolę może pełnić doświadczony i wy- 
trawny wy chowawca. Winien on przy- 
nieść do środowiska swoje uczucia. i 
myśli i wskazać na źródło prawd od- 
wiecznych, które zrodziły się na naszej 
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święto Joanny d Arci drugą rocznicę zwycięstwa 


Paryż, — Prezydent Francji, Vin- 
cent Auriol zainaugurował wielkie u- 
roczystości w Paryżu, PERMIE W 0- 
toczeniu władz i przed 
stawicieli korpusu dy | 
plomatycznego wie 
niec u stóp pomnika 
Joanny d'Arc u wy- 
lotu ulicy des Pyra 
mides. Następnie Pre- | 
zydent udał się na 
Plac Narodu, gdzie w $ 
otoczeniu rządu i cia- į 
ła dyplomatycznego į 
zajął miejsce na try- 
bunie, celem odebra. 
nia defilady wojsk 
U boku Prezydenta 
zasiadł były premier Ẹ 
brytyjski, Winston 
Churchill, dnia po- 
przedniego udekoro- 


polskiej glebie i służyły naszym po|- | wany imieniem Fran- 


skim celom, 
(Dokończenie na str. £-giej) 


Krajowy Komitet Zbiórki Zboża 


cji przez premiera Ramadier najwyż- 
szym odznaczeniem wojskowym Fran- 


pod przewodnictwem prez. Francji V. Auriola 
prem. Ramadier i min. Roln. Tanguy - Prigent, 


wzywa rolników do dostawy 4 miln. kw. zboża 


PARYŻ. — Zagadnienie wydobycia 
czterech milionów kw. zboża, którego 
dostawy przewidziano, a którego do- 
tychezas nie oddano, stoi na pierwszym 
| miejscu wysiłków żywnościowych rzą- 
du. s 

Prezydent Francji, Vincent Auriol, 
premier Ramadier i min. - rolnictwa, 


Zadowolenie 
;, Wielkiej Brytanii 

Londyn. — Oświadczenia Achesona 
w. sprawie pomocy amerykańskiej dla 
gospodarczej odbudowy świata wywo- 
łały zadowolenie w Londynie. Koła bry 
tyjskie przypominają przy tej okazji 
wysiłki rządu brytyjskiego celem po- 
lepszenia stosunków gospodarczych z 
Polską i Czechosłowacją, oraz dodaje, 
że różne systemy rządowe byłoby ła- 
twiej pogodzić, gdyby stopa życiowa 
narodów biednych uległa podwyższe- 
niu. 

Mowa Achesona uchodzi za najważ- 
niejszą z wypowiedzianych przez amery 
kańskich mężów stanu po zakończeniu 
wojny. (Patrz druga strona), 


Trudności żywnościowe 
w Polsce 

PARYŻ. — Radio tutejsze ogłosiło na mo- 
cy wiadomości, nadeszłych z Polski, że w Za- 
głębiu Śląskim wybuchły strajki, celem za- 
protestowania przeciw niedostatecznym do- 
stawom żywności. Strajki podobne miały 
zajść już także w mek o ke miesiącu. 


Austria otrzyma polski węgiel 

Warszawa. -—— Pomiędzy Polską 1 Austrią 
toczyły się od dłuższego czasu rozmowy, któ- 
re ostatnio doprowadziły do podpisania u- 
kładu handlowego, na mocy którego Austria 
otrzyma około 600.000 ton polskiego węgla 
w przeciągu jednego róku i pewną ilość ar- 
tykułów rolniczych w zamian za sprzęt pre- 
cyzyjny dla celów naukowych, oraz za arty- 
b kuty przemysłowe. 


Odmienne stanowisko Anglosasów i Rosji 


w sprawie Palestymy 


Nowy Jork. — Prasa tutejsza oma- 
wia stanowisko, jakie zajął delegat ro- 
syjski Gromyko, w sprawie Palesty- 
ny. Poparł on wniosek Arabów, by O. 
Z. N. natychmiast ogłosiło niepodle- 
gtość Palestyny. Anglosasi natomiast 
aomagają się, by O. Z. N. wysłała naj- 
pierw komisję badawczą do wszech- 
stronnego zbadania zagadnienia. 

* 


Paryż. —— Omawiając zagadnienie Pale- 
styny, „Le Monde” stwierdza trudność zagad- 
rienia. Chodzi o to, czy Wielka Brytania o- 
trzyma mandat do zachęcania emigracji ży- 
dowskiej albo czy też mandat ten zostanie 
ogłoszony za zakończony, z czego wcale nie 
musiałoby wynikać, że wojska  brytyj- 
skje opuszczą Palestynę. Niejasność położe 
nia w sprawie mandatu czy okupacji, u- 
wypukliła się jeszcze więcej po występie 
óelegata sowieckiego — pisze „Le Mon- 
de”. „żądając natychmiastowej niepodległo- 
ści Palestyny, Rosja ma oczywiście na my- 
Śl. natychmiastowe usunięcie wojsk brytyj- 
wrak: „Atoli Rosja unika starannie wy- 


- Strażnik pon zastrzelił 
Niemkę 


Berlin. — Generał Ryan, dowódca Berlina 
oświadczył, iż Stany Zjednoczone założyły 
energiczny protest u rosyjskich władz woj- 
ekowych z powodu zastrzelenia przez straż- 
rika sowieckiego młodej Niemki w amery- 
kańskiej strefie okupacyjnej w Berlinie. 

Chodzi mianowicie o Irenę Koch, lat 24, 
która otrzymała postrzał w plecy w dniu 27 
kwietnia br., gdy płynęła łódką na Spre- 
wie, w towarzystwie trzech Niemców z klu- 
tu wioślarskiego. W chwili tragicznego strza- 
łu łódka znajdowała się po stronie amery- 
kańskiej, Rosjanie przyrzekli rozpatrzyć 
sprawę. 


powiedzenia się w sprawie samego manda- 
tu i kwestia pozostaje otwarta czy imigra- 
cja żydowska ma być dalej dopuszczona”, 


* 
50 przywódców żydowskich 
do Kenii 
JEROZOLIMA. — Pięćdziesięciu żydów, 
aresztowanych za współdziałanie z ruchem 
terrorystycznym, zostało wywiezionych do 
Kenii. ł 


Obrady nad traktatem 
pokojowym z Austrią 
Wiedeń. — Na mocy postanowień 
konfereńcji moskiewskiej, zebrała się 
w poniedziałek konferencja zastępców 
ministrów spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Czwórki, celem obradowania nad 
zagadnieniami spornymi w traktacie 
pokojowym z Austrią. Komisja „rozpa- 
trywać będzie sprawę mienia niemiec- 
kiego, pozostawionego w Austrii, ro- 
szczenia Jugosławii w Styrii i Karyntii 
oraz sprawę odszkodowań PA": dor 
maga się Rosja. - 


Rozbił się samolot francuski 
4 zabitych 
PARYŻ. — Samolot wojskowy francuski, 
który odbywał podróż z Bayen do Clermont 
Ferrand, uległ rozbiciu na skutek defektu w 
motorze, 4 ludzi załogi EPA śmierć. 


Pasquinelli apeluje 
Rzym. Obrona skazanej nauczycielki 
włoskiej, Marii Pasquinelli, apeluje od wy- 
roku brytyjskiego sądu wojskowego, który 
skazał Pasquinelli na karę śmierci za zamor- 
dowanie generała Winton, brytyjskiego do- 
wódcę miasta Pola. 


Tanguy - Prigent, stanęli na czele Ko- 
mitetu N arodowego Zbiórki, który ma 

na celu uruchomienie wielkiego apara- 
tu propagandowego, złożonego z mini- 
strów, posłów, prefektów, przedstawi- 
cieli c. G. T. i C. G. A, wytwórców 
i przedstawicieli komunalnych, celem 
zebrania czterech milionów kwintali 
zboża, czyli brakującej jednomiesięcz- 
nej racji chleba. 

Francja potrzebuje 52 miliony kwin- 
tali przy normalnej racji chleba. Prze- 
widziano, że rolnicy francuscy dostar- 
czą 48 milionów kwintali, resztę miał 
dać przywóz z zagranicy. Wskutek 
mrozów ząsiewy wiosenne wymagały, 
przeszłó 2 miliony kw. Rząd zamierza 
obecnie wezwać rolnictwo do wysiłku 
by dostarczyło brakujące ilości. Rząd 
dla dostaw tych przywrócił premię 75 
f.r za kw., wskutek czego cena jedne- 
go kw. pszenicy wynosi 1.078 fr. 


cji, Medalem Wojskowym i Krzyżem 
Wojennym. 
Olbrzymie masy ludu, które przy- 


(New York Times Photo) 


Wojsko opuszcza ` dziedziniec Pałacu Inwalidów po defiladzie, 


glądały się defiladzie, witały okrzyką- 
mi Churchilla jako "wielkiego przy- 
wódcę narodów sprzymierzonych w 
zdobyciu zwycięstwa. 


Uroczyste obchody, poświęcone 

wielkiej bohaterce Francji, św. Joan- 
nie d'Arc oraz rocznicy zwycięstwa od- 
były się także we wszystkich głównych 
miastach Francji: w Tuluzie, w Stras- 
kurgu, w Lyonie, w Bordeaux, w 
Royan, w Lille i t. d. 


-| byłych kombatantów 


Z obchodem w Royan łączyło się 
także wspomnienie kapitulacji - ostat- 
nich oddziałów niemieckich na terenie 
Francji. Jak wiadomo pod osłoną wiel- 
kich fortyfikacyj betonowych i zaopa- 


trywani przez statki z Hiszpanii, trzy- 
mali się tutaj Niemcy najdłużej. 

Wielka defilada wojsk odbyła się 
w. Algierze przed gubernatorem, a w 
Casablanca wzięła udział w uroczysto- 
ści także marynarka z pancernikiem 
„Richelieu” na czele. 


Paryż. — Ministrowie francuscy O A 
czyli w obchodach niedzielnych w szeregu 
miast. Min. spraw wewnętrznych, Depreux, 
bawił w Miluzie, gdzie odznaczył Legią Ho- 
norową strażaków, którzy wyróżnili się w 
czasie walk z Niemcami. Miń. Oświaty, 
Naegelen przemawiał w Strasburgu a min. 
w Orleanie, 
Min. Mitterand przemawiał do byłych jeńców 
wojennych. Domagają się oni m. in. wypła- 
cenia im odszkodowań w wysokości 400 fr. 
za, każdy miesiąc, spędzony w niewoli nie- 
mieckiej. 

Jules Moch, odwiedził Tours i Orlean, gdzie 
przede wszystkim zajmował się projekto- 
wanym przesunięciem na inne miejsce dwor- 
ców kolejowych w tych miastach. ` Min. 
handlu, Letourneau na konferencji M.R.P. w 
Le Mans poruszył sprawę wyżywienia i 
wyraził obawę, że brak zboża we Francji 
trwać może jeszcze przez dłuższy czas. ; 

Premier Ramadier i min. Bourdan uczestni- 
czyń w Zjeździe Federacji Prasy. Premier 
Ramadier w przemówieniu swoim zaznaczył, 
że prasa nie powinna ograniczyć swojej ro- 
li tylko do krytyki, ale także pomagać rzą- 
dowi w jego dziele odbudowy. 


Francja odznacza Churchilla 


Paryż. — Winston Churchill przybył do 
Pałacu Inwalidów, w sobotę o 11-tej rano, 
w odkrytym samochodzie, RA w mundur 


(Photo -France-Clichés) 
Winston Churchill przed mikrofonem radia. 


140 tysięcy osób zwiedziło w niedzielę 


Targi Paryskie 


Paryż. — Wobec tego, że w niedzie- 
lę zwiedzanie Targów było bezpłatne, 
olbrzymie tłumy zaległy wielkie place 
i.hale targowe przy 
Porte de Versailles. 
Obliczono, że ogółem 
w niedzielę zwiedziło 
Targi 140 tys. osób, = 
podziwiając impo- 
nujący rzeczywiś- 
cie przegląd obecnej g 
wytwórczości francu- 
skiej. 

Stoisko polskie, jak 
kolwiek obszerniejsze 5 
niż roku poprzednie- jg 
go, przedstawia się 
=| niestety skromnie o- 
bok wystawy -towa- 
rów gotowych, wy-$ 
stawion. przez Cze- 
chosłowację, 
imponuje wspaniałą 
kolekcją kryształów. 

Produkcja polska jest niestety cią- 


która Na -Targach Paryskich wystawiono , czteropokojowe domki 
których składanie wymaga nie całych ośmiu dni CZASU. 


gle jeszcze przeważnie produkcją su- 
rowców, jeżeli chodzi o eksport, pod- 
czas gdy wytwórczość towarów. _go-| e 


(Photo Tianco-Glichó) 


„.gotowe”, 


owak nie pokrywa jeszcze długo za- 
potrzebowanią krajowego. 


Polska na Targach Paryskich 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Paryż. — Odbyło się tu otwarcie Targów 
Paryskich; Targi obesłane są w roku bieżą- 
cym bardzo obficie, sdo tego stopnia, że zwy- 
kłe pawilony i kioski, zgrupowane przy Porte 
de Versailles, nie mogły pomieścić wszyst- 
kich wystawców, wobec tego dyrekcja Tar- 
gów oddzieliła branżę radiową i elektrotech- 
niczną i umieściła ich eksponaty w Grand 
Palais. 

Targi są już otwarte, nie mniej jednak u-' 
roczystość oficjalnego otwarcia odbędzie się 
we wtorek 13-go bm. 

W pawilonie zagranicznym, w sąsiedztwie 
Jugosławi, Czechosłowacji i Finlandii, ulo- 
kowane jest stoisko Polski. Znacznie obszer- 
niejsze aniżeli w roku ubiegłym, urządzone 
dość gustownie, stoisko Polski prezentuje 
dużo więcej towarów eksportowych, aniżeli 
w zeszłym roku, Widzimy więc: Konserwy, 
artykuły przemysłu fermentacyjnego, (piwo, 
wino gronowe i owocowe), artykuły przemy- 
słu skórzanego, węgiel i produkty pochodne, 
cement, dachówki, optykę i wreszcie arty- 
kuły mechaniczne, motocykle i rowery. Głów- 


O TA m O 


Odkryte spisek wojskowy 
w Brazylii 
RIO DE JANEIRO. — Władze rządowe 
brazylijskie ogłosiły oficjalnie, iż wykryty 
zostrł spisek wojskowy organizowany wśród 
oficerów i żołnierzy. 30 wyższych oficerów 


i odpowiedzialnych za tę organizację zosta- ' 


ło aresztowanych. Spisek miał na celu do- 
prowadzenie do obalenia obecnego reżimu i 
wyniesienie z powrotem do władzy T: 
čenta Vargasa. 


+ 


ı ne jednak zainteresowanie budzą wyroby ar- 
-tystycme przemysłu ludowego, (tkaniny, ko- 
ronki, lalki, itd.), 
| Stoisko polskie prezentuje już dość rozwi- 
nięty przemysł i jego możliwości eksporto- 
we. Zaznaczyć jednak należy, że Polska wy- 
stępuje tu w ramach bardzo, a nawet, zbyt 
skromnych. W porównaniu do sąsiednich 
Czechów, Jugosławian i Finów, wyglądamy, 
j jeżeli chodzi o wielkość stoiska, urządzenia i 
| rozlokowanie eksponatów, bardzo ubogo. Wi- 
na podobno leży w zbyt 'późnym zaintereso- 
waniu się Targami. Prawie. jedną trzecią sto- 
iska zajmuje Spółdzielnia Wydawnicza „Czy- 
telnik”, która przedstawia książki i wydaw- 


nictwa periodyczne. Wątpimy, czy jest ce», 


lowe, aby na Międzynarodowych "Targach... 
„par excellence” handlowych, wystawiać bar- 
dzo skromny dorobek wydawniczy i to w ję- 
zyku, którego tu prawie nikt nie rozumie? 
Przypuszczamy, że rezultaty handlowe tego 
pociągnięcia będą żadne. 

Nad całością stoiska czuwa Mgr. H. B. Ro- 
dzyn, dyrektor Centrali artykułów budowla- 
nych Poznania, Nad działem artystycznym, 

Bolesław Zandberg, Dyr. Zagranicznej Cen- 
| trali Przemysłu Artystycznego, 

w najbliższych dniach przyjedzie do Pa- 
ryża p. St. Sroka, prezydent miasta Pozna- 
nia i prezes Targów Poznańskich, pod które- 
go auspicjami jest urządzona wystawa pol- 

ska na Targach Paryskich. 
K, J. 


LONDYN. — Amibasador R.P. w Londy- 
nie Michałowski, dokonał otwarcia wysta- 
wy o Warszawie. 


pułkownika 4-go pułku husarów. w którym 
wałczył w czasię pierwszej wojny świato- 
wej, Byłego premiera brytyjskiego powitał 
premier Ramadier. Podczas gdy orkiestra 
grała hymny angielski i francuski, Winston 
Churchill, w towarzystwie premiera Rama- 
dier salutował sztandar batalionu piechoty. 
Wojsko w tym czasie prezentowało broń. 
Szable spahisów, nieruchomo siedzących na 
koniach, połyskiwały w promieniach słonecz- 
nych. Zgromadzona licznie publiczność wzno- 
siła entuzjastyczne okrzyki. 


Bojownik zwycięstwa brytyjskiego, pod- 


“f pierając się laską, szedł powoli, za 


trzymywał 
się przed sztandarami, ściskał dłonie byłych 
kombatantów, nachylał się nad wózkami, na 
których przybył. ciężko *okaleczeni inwalidzi 
wojenni. Na twarzy Churchiłla malowało się 
głębokie współczucie a w ocząch zabłysły, łzy, 
gdy podszedł do inwalidów. > Obszedł cały 
dziedziniec wśród wiwatów, sigtiszanych 


| dźwiękami trąb. 


Churchill udał się na środek dziedzińca. Za 
nim stanęło czterech podoficerów francu- 
skich, którzy odznaczeni zostali wspólnie z 
Churchillem: adjutanci Ferrier i Jobard, 
kwaterunkowy Cornebois i plutonowy Bras- 
seur. Premier Ramadier przypiął Churchil- 
lowi Medal Wojskowy z wstążką żółto-czer- 
woną, po czym Premier powiedział głośno: 
„Panie premierze Wielkiej. Brytanii, skła- 
dam Panu życzenia i w imieniu Francji dzię- 
kuję Panu”. 

Z kolei nastąpiła dekoracja czterech pod- 

cficerów z podobnym ceremoniałem. Uro- 
czystość zakończyła się defiladą wojskową. 
Kiedy ostatni żołnierz opuścił dziedziniec, 
Churchill podszedł ku żonie i pocałował ją. 
Tłum ponownie głośno objawił swą radość. 
Churchill w Bamochodzie udał się następnie 
pod Łuk Tryumfalny, gdzie złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Trzesienie ziemi 

w Kalabrii i na Syeylii. 
3 zabitych i 30 rannych 

e Koali i Sycylię nawie- 


Rzym. 
dziło trzęsienie ziemi. Wstrząsy były 
tak silne, iż wiele domów w miastach 
uległo Sy uł dk "i 

2 osoby straciły ży a ponad 
odniosło rany. Władze sanitarne wy- 
słały natychmiast pomoc lekarską na 
miejsce. Są znaczne straty materialne. 


14 zabitych, 30 rannych 
w katastrofie kolejowej 
w Hiszpanii 


MADRYT. — W sobotę wydarzyła się w 
poa miejscowości Ciudad Real katastro- 
fa kolejowa, w której zginęło 14 osób, a 50 
innych pasażerów odniosło rany. 

Pociąg osobowy idący z Bajadoz do Ma- 
drytu najechał na pociąg towarowy w Em- 
perador, miejscowości położónej w goa 
Toledo. Wśród zabitych znajduje się 5 dzie- 
ci; spośród rannych 14 osób -zostało ` prze- 
wiezionych w stanie bardzo ciężkim do szpi- 
tala. Lokomotywa i dwa wagony osobowe u- 
legły zniszczeniu. 


tet 
Znaleziono szczątki samolotu 
1 ciała zabitych w katastrofie 


KAIR. — W środę a — 3 tygodnia za- 

ął samolot cywilny, ry opuścił Kair, 
re się do Palestyny. W dniu 9 mają br. 
odnaleziono niedaleko pe egipskiej roz- 
bity samolot oraz szczątki ciał załogi i pa- 
sażerów. Komisja ankietowa udała się na 
miejsce, by- przeprowadzić śledztwo. 


Śmierć w samolocie 
na linii Nicea — Paryż 


Paryż, — W 20 minut po starcie z lotni- 
ska pod Niceą, młoda Francuzka Fernanda 
Waisbrout, lat 25, zmarła nagle na pokła- 
Gzie samolotu cywilnego na linii Nicea — 
Paryż. Zmarła była chora od dłuższego cza- 
su na złośliwy reumatyzm; według ostat- 
xich zaleceń lekarskich miała ona być prze- 
wieśłoia do szpitala w Paryżu. 

Samolot szwajearski 
zaginął w masywie Jungfrau 
Zurych. — Od czwartku ubiegłego tygo- . 

dnia zaginął szwajcarski myśliwiec typu 

, Messerschmidt”, który udawał się z Em- 
den do Sion. Ostatnią wiadomość nadał ka- 
pitan Aschwanter w Se gdy a się 
do rejonu masywu górskiego Jun, u, 

Szwajcarskie władze wojskowe wysłały 20 
samolotów na poian zę sa ma: 
szyny, gdyż panuje przekonan apara 
rózbił się wśród lodowców, albo na. skałach 
pokrytych jeszcze oma 


Zaginął amerykański samolot 
z 4 pasażerami i zało zaloga 

"LONDYN. — Amerykański samolot wej- 
skowy, udający się z Dar-Es-Salam zaginął 
10 maja br. pomiędzy Salisbury i Beya w 
Tanganice. Wśród w znajdował lie 
na pokładzie samolotu pułkownik Peterson, 
emerykański attaché wojskowy w Johńdnnęs- 
burgu oraz trzech innych amerykańskich o- 
bywateli. 

3e: 


Pół miliona osób witało - 

w Portsmouth rodzinę kró-. 
lewską. powracającą w Afryki 

LONDYN. — W niedzielę pod wieczór za- 
winął do portu w Portsmouth krążownik bry- 
tyjski „Vanguard”, wioząc ną pokładzie ro- 
dzinę. królewską Wielkiej Brytanii, powraca- 
jącą z 2-miesięcznej rds po Południo- ; 
wej Afryce. 

Izba Gmin i Izba Lordów praygotowua 
adresy przywitalne dla króła Jerzego, któ- 
rego podróż wzmocniła w wysokim stopniu 

więzy, łączące Południową Afrykę z Wielką 
hin i wyrażała jednocześnie uznanie dla 
wielkiej pomocy, jaką Afryka Południowa 
dała Wielkiej Brytanii podczas wojny. 


Wojna domowa w Grecji 


10 zabitych w napadzie na pociąg grecki 


ATENY. — W południowej Grecji więk- 
sza grupa powstańców napadła na pociąg 
w rejonie Kalamata, w którym policja rzą- 
dowa przewoziła powstańców, by przeprowa- 
dzić nad nimi sąd. Jakkolwiek pociąg miał 


Zjazd Rad Narodowych 
we Franeji 


Paryż, W obecności polskich i 
francuskich osobistości odbył obrady III-ci 
walny zjazd Rad Narodowych i złączonych 
z nimi stowarzyszeń. Posiedzenie inaugura- 
cyjne poświęcono przyjaźni polsko-francu- 
skiej. Obecni byli m. in. wicemarszałek Sej- 
mu Barcikowski, wicę-min. Oświaty Jabłoń- 
ski, wojewoda śŚląsko-dąbrowski gen. Za- 
wadzki, przedstawiciel Samopomocy chłop- 
skiej Kaczocha i Chargé d'Affaires Ogro- 
dziński. 

Wicemarszałek Barcikowski odczytał: orę- 
dzie prez. Bieruta i oświadczył: „Francja po- 
parła Polskę na Konferencji moskiewskiej, 
Polska poprze wszystkie słuszne rewindyka- 
cje Francji na Konferencji Pokojowej”. 

Prez. Bierut podkreślił w orędziu, że wy- 
chodztwo polskie we Francji zdobyło sobie 
godne miejsce w walce i pracy dla Polski, 
zarówno podczas okupacji, walcząc u boku 
ratriotów francuskich, jak i dziś, niosąc po- 
moc Ojczyźnie w postaci daniny i odzienia 
dla sierot. „Najbardziej: cieszy nas, 
mówi dalej orędzie — że wśród budow- 
niczych Polski ludowej znajdujemy dziś ty- 
siące repatriantów z Francji, którzy z za- 
pałem pracują w kopalniach, w warsztatąch 
j na roli oraz w aparacie państwowym”. 

Deputowany - Moro-Giafferri, wspominając 
udział Polaków w walce i pracy we Francji, 
oświadczył, że Francja spłaci ten dług. 

Deputowany MRP g złożył hołd 
bohaterskiej walce Polski i Polakom, człon- 
kom francuskiego Ruchu Oporu. 

Po przemówieniu o. Bonaventure, gen. se- 
kretarz Konfederacji Pracy, Jouhaux, pod- 
kreślił konieczność czynnej solidarności mię- 
dzy Francją a Polską, po czym jeden z o- 
becnych górników przekazał mu dar wy- 
chodztwa po'skiego dla generalnej Konfede- 
racji Pracy, w postaci posągu wyobrażają- 
cego wolność, dłuta rzeźbiarza polskiego 
Marka Szwarca. 

W imieniu franc. Ruchu Oporu przemawiał 
Villon. Pierwsze- posiedzenie Zjazdu zakoń+ 
czono przyjęciem rezolucji o przyjaźni pol- 


sko- SER w obronie Ziem zachodnich, 


silny oddział konwojentów, partyzanci otwo- 
rzyli tak skuteczny ogień z karabinów ma- 
szynowych, iż pociąg zatrzymał się a od- 
dział uwięzionych patriotów został KRA 
W czasie walki zginęło 10 osób. 


W komunikacie oficjalnym o ze 6: 
licy greckiej, iż generał Ba naczelny 
dowódca oddziałów „E.L.A.S.* w czasie woj- 
ny, popełnił samobójstwo w swoim mieszka- 
piu na wyspie Aegean, gdzie przebywał ska- 
zany na przymusowe wygnanie. x 

4 
Brytyjska misja opuści Grecję 

Ateny. — Ambasador brytyjski w 
Atenach, Sir Clifford Norton uwiado- 
mił greckiego ministra spr. zagranicz- 
nych Tsaldarisa, iż brytyjska misja 
gospodarcza wycofa się z Grecji 30-go 
czerwca br, t. j. z chwilą, gdy przy- 
będzie do Grecji amerykańska Misja 
Gospodarcza. 


- W dniu natomiast 18-go maja b. r. 
ma opuścić Ateny brytyjski generał 
Clark, który stał dotychczas na czele 
misji "gospodarczej Wielkiej Brytanii. 
Ma go zastąpić Mr. Rapp w stopniu 
Ministra Pełnomocnego. Misja brytyj- 
ska została stworzona 24 stycznia 1946 
roku na przeciąg 18 miesięcy z zastrze- 
żeniem, że może być zlikwidowana po 
uprzednim porozumieniu się obu zain- 
teresowanych rządów. 


Wiadomości krótkie 


GDARSK. — Do Gdańska zawinął „Estarn 
Frince” przywożąc 1.412 repatriantów z An- 
gli. — 7 do 

jnie 
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Głosy Czytelników są : 
Dokąd idziemy? 
| (Artykuł dyskusyjny) 


Nasza brać emigracyjna rozpisała się tak rych przedwojennych naleciałości jak „Kul- 
szeroko o tak zwanym „zjednoczeniu” wy- | tu Dziadka” itb glorifikowaniu zbankruto- 
chodźtwa polskiego we Francji. Moim zda-! wanych polityków sanacyjnych, a w dodat- 
niem, sprawa zjednoczenia została już dosyć ku pozostaje z nimi w stałej łączności. Fakt, 
naświetlona „za i przeciw” i należałoby że takie poważne organizacje jak  Zjedno- 
przejść do czynu. Nim jednak podam kon-. czenie Tow. Katolickich i Zw. Kół Spiewa- 
kretne wnioski do działania, pragnę uzasad- czych mie należą do „C.Z.P.* ma swoją wy- 
nić moje zapatrywanie na to tak upragnio- | mowę. Dalej obserwując pracę w M.K.T., za- 
ne „Zzjednoczenie”. | uważa się bardzo głębokie zamieszanie. Weź- 
Otóż przede wszystkim trzeba stwierdzić, my naprzykład zbiórkę na oświatę. Bardzo 
że wśród Wychodźtwa polskiego we Francji dużo Komitetów Miejscowych przeprowadza 
utworzyły się dwie poważne. grupy, z jed- zbiórkę, lecz zbiórki nie chcą wysłać do C. 
„nej strony komunistyczna PPR z przybu-|Z.P., obawiając się, że zbiórka nie będzie 
dówkami, z drugiej strony, stare przedwo- | należycie zużyta. Słowem, nie ma się zaufa- 
jenne organizacje. stojące na zasadzie nia do „C, Z, P.”. Nauka stąd? Należy 
chrześcijańskiej. Wydaje mi się więc, że kto szybko i stanowczo z tym bałaganem skoń- 
pragnie zjednoczyć marksizm i chrześcija-; czyć! $ 
nizm, ten chyba jest fantastą. Czy to jest| Słusznie więc podaje projekt Wojciechow- 
możliwe mieć na jednym ramieniu krzyż, a ' ski z Waziers-Notre-Dame, ażeby Zjednocze- 
ra drugim młot i sierp! A co miałoby być w rie Tow. Kat.. zajęło się tą sprawą jako or- 
takich warunkach w głowie? Przestańmy ganizacja najpotężniejsza, mająca pełne pra- 
więc, drodzy Rodacy w tym kierunku się łu- wo do tego. Wiem, że każdy emigrant prag- 


« 


+ 


dzić, Dzielą nas różnice zbyt skrajne. My 
pragniemy Polski chrześcijańskiej, oni zaś | 
Polski Marksa. Niech sobie więc zdobywają 
członków zdolnych do słomianego ognia, my | 
zahartowani na duszy i ciele nie zmienimy | 
naszych przekonań. Y 

A teraz kilka uwag pod adresem starych | 
przedwojennych organizacji, stojących naj 
gruncie chrześcijańskim. Jak wiadomo mamy 
wśród siebie C.Z.P., który sam siebie nazy- 
wa organizacją naczelną. Nie chcę wchodzić 
w to. czy ten C.Z.P. został Wychodźtwu na- 
rzucomy, czy teź nie, lecz faktem jest, że or- 


nie z całej duszy tego. 

Przestańmy więc pisać na temat jedności, 
bo to nie doprowadzi do celu. W świecie mię- 
czynarodowym tworzą się bloki, ba i w na- 
szej Kochanej Ojczyźnie nie jest inaczej, Je- 
żeli już pragniemy pisać, to radźmy o sobie 
samych. Pouczajmy się, jak mamy sobie ra- 
dzić, jak sobie pomagać, jak podtrzymywać 
ducha naszego, jak wychowywać młode po- 
kolenie, a przede wszystkim bądźmy wśród 
nas pewni. że chcemy powrócić do Polski 


chrześcijańskiej. 
Piechocki Zygmunt, 


merykańska pomoc 


Waszyngton. — W kołach amery- 
kańskich obserwatorów mówią, iż w 
czasie spotkania Marshall - Bonnet, 
ambasador Francji oświadczył iż 
Francja potrzebuje dla przezwycięże- 
nia chwilowych trudności zbożowych 
conajmniej 400 tysięcy ton pszenicy i 
innego zboża przed 30 czerwca br.; 
składy bowiem zbożowe Francji zosta- 
ną wyczerpane praktycznie już w dniu 
5 czerwca, br. 

Ambasador Bonnet miał stwierdzić, 
iż sytuacja jest tak poważna, że mogą 
być tylko dwa rozwiązania: 

albo skieruje się do Francji część 0- 
krętów ze zbożem, przeznaczonym dla | 
Niemiec, , | 

albo skieruje się do Francji część o- 
krętów z pszenicą i innym zbożem pły- 
nących z Kanady do W. Brytanii. 

Wysoka osobistość z amerykańskie- 
go ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oświadczyła, iż generał Marshall przy- 
rzekł Bonnetowi, iż zrobi wszystko, co 
jest w jego mocy, by Francja otrzyma- 


ła tyle, ile będzie maksymalnie możli- 
we, 

Marshall zdaje sobie sprawę, iż w 
wypadku, gdyby Francja nie otrzy- 
mała dodatkowej pszenicy, musiałaby 
jeszcze .obniżyć rację chlebową, 'jak- 
kolwiek rząd francuski dąży za wszel- 
ką cenę do tego, by nie stosować tego 
drakońskiego środka. 

Amerykański sekretarz Stanu wziął 
również pod uwagę fakt, że Francja | 
musi otrzymać przed zimą nową poży- 
czkę, gdyż jej wydatki dolarowe są 
znacznie większe, aniżeli przypuszcza“ 
no początkowo. 


| TAE BO, EE ZA AAC OE A M YE AREA 
Egipt zabiega w Stanach Zjedn. 


o pożyczkę 88 milionów dol. 

Kair. — Egipski minister Finansów, Ab- 
del Meguid Badr Pasza oświadczył w wy- 
wiadzie dla dziennika arabskiego ,„„Al-Misri”, 
iż rząd egipski zwrócii się do Stanów Zjed- 
roczonych z prośbą o pożyczkę 88 milionów | 
dolarów, zwrotnych w przeciągu  najbliż-, 
szych piętnastu lat. Dodał, iż Stany Zjedno- 


czone nie odpowiedziały jeszcze na prośbę E- |; 


giptu. 


Marshall wobec sp 


rawy palestyńskiej 


Niepokój u żydów o stanowisko St. Zjedn. 


Jerozolima, — Żydzi palestyńscy są 
rozczarowani z powodu neutralności, 


jaką zajmuje w deklaracji w sprawie|i jego rząd wypowiedziały się przeciw | przebieg, jak zape 


Palestyny, generał Marshall. Jak 2 
domo do krajów wykazujących żywe 
zainteresowanie losem Palestyny na- 
leżą kraje Ameryki Południowej, któ- 
re od samego początku popierały sta- 
nowisko Żydów w czasie obrad O.Z.N. 

Amerykańskie pisma żydowskie róż- 
nych odcieni oskarżają Marshalla o 
wywołanie wrażenia, iż Stany Zjedno- 
czone wycofują się ze stanowiska i o- 
świadczeń, poprzednio uczynionych i 
popierających ruch Syjonistów amery- 
kańskich. 

Pismo amerykańskie liberałów ży- 
dowskich „Haarętz” pisze na ten te- 
mat: „Stany Zjednoczone, jak każdy 
inny naród miały zobowiązania pot 
Żydów. Rosja sowiecka np., która po- | 
parła stanowisko Żydów jest w daleko | 


korzystniejszej pozycji. Nie dawała o- f 


na nigdy jakichkolwiek przyrzeczeń i 
nie składała oświadczeń na rzecz syjo- 
nistów, wprośt przeciwnie zajęła. ne” 
gatywne stanowisko wobec tego ru- 
chu. 

Naród żydowski przyjmuje oświad- 


czenie Marshalla jako w dalszym cią- | 5, 


gu pozytywne stanowisko Stanów Zje- 
dnoczonych wobec Żydów, stanowisko 
zajęte jeszcze przez Prezydenta Wilso- 
na, potwierdzone również w deklaracji 
premiera brytyjskiego Balfoura, oraz 
odnowione ostatnio przez prezydenta 
Trumana, domagającego się w ostat- 
nim swym wystąpieniu zwiększenia i- 
migracji żydowskiej do Palestyny”. 


Pismo stwierdza, iż „są pewne spra- 
wy, wobec których nie można być neu- 
 WPSZAEECUDZCEZUREEY PTY TTPORWY AWR FOTCE YE OGR SICA 


Sahotaże w Hanoi 


Saigon, — Sytuacja w Indochinach staje 
się znowu niepokojąca. Władze francuskie 
stwierdziły nowe śabotaże w Hanoi. W kil- 
ku punktach doszło do walk. 

Międzynarodowy Czerwony Krzyż, oraz 
delegacja, w skład której wchodzili delega- 
ci: Francuskiego Czerwonego Krzyża i kon- 
sul brytyjski odbyli spotkanie z przedstawi- 
cielami Vietnamu celem omówienia losu in- 
ternowanych. Delegaci instytucyj między- 
rarodowych stwierdzili, iż los internowanych 
pod względem sanitarnym nie daje powodu 
do obawy. Vietnamczycy wyrazili zgodę na 
wysyłanie internowanym paczek żywnościo- 
wych. 


OPO 
- 
. 


Wielka posucha w Turcji 
zagraża rolnikom 


Ankara. —— Wiosenna susza daje się dot- 
kliwie we znaki w całej Turcji, ale najwięk- 
sza groźba istnieje w Turcji południowej. 

Wielkie obszary pól obsianych pszenicą w 
Anatolii, gdzie spadły ostatnio ulewne desz- 
cze, są jedyną nadzieją rolników tureckich, 

Posucha nawiedziła nie tylko Turcję, ale 
także Syrię. Jak to wynika ze sprawozdań 
podróżnych przybywających z północnej Sy- 
rii, sytuacja w Syrii jest tak groźna, iż w 
cbecnym stanie nawet większy okres desz- 
czów nie wiele już może pomóc wysuszonym 

lom i wypalonym trawom, 

Pwe wszystkich meczetach kapłani odpra- 
wiają modły o deszcz. 


talnym. Ameryka nie była neutralną | ci} na-siebić powszechną-uwagę. Ukła-| wszelkiego rodzaju maszyny, a Rosja|. 


w czasie wojny... Naród amerykański 


fałszywej neutralności w chwili, gdy. 
podtrzymały dążenia Żydów do niepo- 
dległego państwa”. 


len” przybył ostatnio do portu włoskiego w; 
Genui, gdzie poddany będzie naprawkom w, 
suchym doku Genui. Jacht „Grillen” przy- | 
był z Gibraltaru przyholowany przez bry- 
tyjski krążownik „Zelandia”. 


(Ciąg dalszy) 

Trudno było w to uwierzyć, W da- 
wnych marzeniach upragnione władz- 
two wyrąbywał sobie mieczem. W rze- 
czywistości spadało samo pod nogi jak 
owoc dojrzały, tylko się schylić i pod- 
nieść. Ta łatwość właśnie budziła w 
Baldwinie niepokój, niedowierzanie, 
zwykłe w stosunku do każdej rzeczy 
zbyt lekko przychodzącej. 

Toteż, gdy po wspaniałej uczcie, łą- 
czącej w sobie ceremoniał bizantyjski 
z barwną miękkością Wschodu, nie- 
wolnicy z pochodniami odprowadzili 
gościa do przeznaczonego dlań pałacu, 
Baldwin chodził po komnatach nie 
swój i spłoszony, Nie mógł uwierzyć w 

rawdziwość zdarzenia, Chwilami bra- 
a go ochota zawołać: — Godfrydzie! 


Co o tym myślisz!? — odczuwał Rie-| 


obecność starych przyjaciół więcej 
kiedykolwiek. Pankracy ani Leona nie 
mogli ich zastąpić, 

Tych dwoje natomiast rozumiało się 
doskonale. Byli zachwyceni, Wahanie 
Baldwina drażniło ich. Pankracy ukry- 
wał to uczucie, Leona nie. 


— Nad czym się tu namyślać —|p 


wzruszała ramionami -— Bogu dzięko- 
wać į przyjąć. Ani książę normandzki, 
ani grabia Tuluzy nie mają dziesiątej 
części tych bogactw, które będą wa- 
sze, panie. 

— Za prędko to wszystko, za na- 
gle — mruczał chwiejnie Baldwin, — 
Dlaczego nie da mi po prostu i koniec? 


Narodowiee 


1 
ŻYWNOŚĆ Z 
I NA WOLNYM RYNKU 


Oto co pisze w tej sprawie sapiman: 
już korespondent „Le Monde”: „Mi ac) 
Moskwy mają dwa źródła zaopat się 
w żywność: magazyny, w których sprzedaje 
się żywność racjonowaną oraz magazyny, w 
Ltórych sprzedaż produktów żywnościowych 
jest wolna. PRacjonowaniu podlegają mniej 
więcej te same produkty, co na. Zachodzie: | 
chleb, tłuszcze, mięso, ziemniaki, cukier, sól 
itd. Racje są na ogół wystarczające dla wszy- 
stkich tych, którzy pracują w przedsiębior- 
stwie przemysłowym lub handlowym albo ad- 
ministracji publicznej. Stanowią oni ogrom- 


U L 
inżyniera 


żywa się w Związku Bo- 


ną większość mieszkańców Moskwy. Mają 
możność spożywania posiłku w kantynie, -po 
cenach umiarkowanych, wahających się, za- 
leżnie od rodzaju posiłku, między 2 a 10 ru- 
blami. Pracujący samodzielnie tych kerzyści 
nie mają i zmuszeni są kupować na wolnym 
rynku. Aby najeść się do syta, trzeba. mieć 
do dyspozycji około 1.000 rubli miesięcznie. 

Od września 1946 ceny artykułów racjo- 
nowanych zwyżkowały trzykrotnie i w kon- 
sekwencji zdolność nabywcza rubla na ryn- 
ku oficjalnym zmniejszyła się o dwie trze- 


cie. Wprawdzie podwyższono zarobki, nie do- ŁEZ EG 

chodzące do 900 rubli miesięcznie; dodatek "—— id mari + | 
drożyźniany dla robotników, zarabiających | "= | 
mniej niż 300 rubli na miesiąc, wynosi 110, (Photo F'rance-Clichés);i 
rubli; 100 rubli dla zarobków między 300 Kobieta sowiecka, | 
a 500 rublami; 90 rubli dla zara ch prącująca przy odbudowie, | 


od 500 do 700 1 80 rubli dla, zarabi ch 
700 do 900 rubli, Lecz czy kompensata ta 
jest wystarczająca? Faktem jest, że oby» 
watel sowiecki, który przed pod cen 
wydawał przed jesienią 1946 r. T5,do 100 
rubli na kupno produktów rącjonowanych, ©- 
becnie wydawać musi od 225 do 375 rubli. 
Dodatki drożyźniane pokrywają zatem tyl- 
ko połowę różnicy. Ponieważ przeciętny ro- 
botnik nie jest w stanie kupować w maga- 
zynach, sprzedających produkty ną rynku 
wolnym, jedynie silni gospodarczo, stanowią- 
cy mniejszość ludności, korzystają z obniże- 
nia cen na rynku wólnym, à 

Kto może kupować regularnie w niaga- 
zynach, w których sprzedaż jest wolna, bez 
ograniczenia ilości i w których produkty są 
doskonałej jakości? To ci, którzy pobierają 
zarobki równające się lub wyższe niż 1.000 
rubli. Ceny na wolnym rynku uległy znacz- 
nemu obniżeniu w porównaniu. do tych, jakie 
pobierano w czasie wojny, ale mimo to, dla 
większości społeczeństwa są niedostępne. 
Społeczeństwo sowieckie oddawna wyrzekło 
się dogmatu zrównania i różnice między zą- 
robkami są tam znacznie większe, niż w kra- 
jach kapitalistycznych”. 


ROZPIĘTOŚĆ ZAROBKÓW : 
— m e e A 
350 DO 12.000 RUBLI ’ 


Za korespondentera pisma „L'Aube” przy» 
taczamy następującą tabelę zarobków mie- 
sięcznych: kobiety, rozbijające w ciągu oś- 
miu godzin dziennie lód na ulicach (zawód 
niezmiernie ciężki) 300 rubli; maszynistki 


wieckim dla kategorii fachowców o poziomie 
intelektualnym znacznie niższym od wyma- 
ganej od inżyńiera we Francji) 1.000 rubli; 
eggs specjalizowani -1.000 do 1.200 ru- 
Ji; inżynierowie dyplom. 3.000 rubli; profe- 


WASZYNGTON. — Amerykański podse- 
kretarz stanu, Dean Acheson wygłosił w 
Cieveland przemówienie polityczne na temat 
amerykańskiej polityki zagranicznej. 

Mówiąc o Niemczech i Japonii, oświadczył: 
„Musimy zaprząc się do odbudowy tych 
dwóch wielkich warsztatów Europy i Azji, 
od których zależy w szerokiej mierze od- 
rodzenie gospodarcze obu kontynentów, Cho- 
ciaż nie istnieje żadna umowa między czte- 
rema mocarstwami, musimy uczynić wszyst- 
ke co możliwe, aby odbudować Europę, łącz- 


z Polską i Rosją 


Londyn. — Zwrot w polityce Bevina} W ramach układu przewiduje się, iż 
w stosunku do Polski i do Rosji zwró-| W, Brytania wywozić będzie do Rosji 


pszenicę i drzewo budulcowe, 

Ponieważ oba kraje napotykają na 
duże trudnoścj w zakresie tych arty- 
kułów wywozowych, koła londyńskie 
spodziewają się, iż rozmowy będą mu- 
siały potoczyć się w tym kierunku, by 
obie strony wzięły pod uwagę dłuższe 
terminy dostawy. Rosja bowiem może 
drzewo budulcowe z północnych pro- 
wincyj kraju wysłać do W. Brytanii 
dopiero w okresie zimowym, Praktycz” 
'pie będzie więc mogła wywiązać się z 
obowiązków w 1948 roku. Zbiór psze- 
nicy zaś zależy od zbiorów w 1947 ro- 
ku. 
Przed wojną Zjednoczone Króle- 
stwo wywiozło do Rosji towarów za 
kwotę.78 milionów dolarów „Rosja zaś 
wywiozła do W. Brytanii i Dominiów 
za 70 milionów dolarów. Obecnie tak 
jedna, jak į druga strona cierpią na 
trak tych artykułów wywozowych, 
które stanowiły dotąd zasadnicze po- 
zycje wywozowe i przywozowe. 

Po wojnie w 1946 r. W. Brytania 
przywiozła z Rosji towarów za kwotę 
20 milionów dolarów, podczas gdy sa- 
ma wywiozła za 36 i pół miliona dola- 


dy brytyjsko sowieckie mają pomyślny 
wniają w Londynie 
choć delegacja brytyjska z Moskwy nie 
wróciła z gotowym nowym ładem 
handlowym, rozszerzającym znaczniej 
dotychczasowe ramy obrotów handlo- 
wych z Rosją. Główną trudnością w 


jest fakt, że ani Rosja, ani Wielka 
Brytania nie są w stanie wywiązać się 
ze swych zobowiązań w krótkim termi- 
nie. 


Jednym z najpiękniej- 
szych i najstarszych mo- 
stów nad Tamizą, jest 
Most Zamkowy (Tower 
Bridge), którego nazwa 
pochodzi od Zamku, zbu- 
2 dowanego w po 
- przed tysiącem lat, W 
f chwili, gdy zbliżą się 
» statek, strażnicy pusz- 
czają w ruch odpowiedni 
mechanizm i most pod- 
nosi się, robiąc miejsce 
statkom. Jeżeli wskutek 
wielkiego ruchu most 


Rowi obecne każą przypuszczać, 
iż dojdzie do rozszerzenia obrotów han- 
dlowych pomiędzy obu krajami na dal- 


KRZYŻOWCY 


POWIEŚĆ 


jego synem? Nie chcę wcale być jego! ta, ciągnęły się szeregiem. I to wszyst- 
synem! ko mogło być jego! 

— Tu jest zwyczaj, że tron musi się|  Jego!... 
dziedziczyć. Abba Thoros pragnie, a-| Nazajutrz stary abba Thoros za- 
byście byli prawowitym władcą, któ-| prowadził opornego gościa do skarbca. 
remu nikt zajrzeć nie może — cił Baldwin silił się na obojętność i rzucił 
objaśniająco i bezosobowo Pankracy. | od niechcenia, ża oglądał basileusowy 

Baldwin poruszył się niecierpliwie. | skarbiec, znacznie, znacznie większy... 

— Kto zdobędzie, także jest pra-| — Zapewne — przyznawał Thoros 
wym dziedzicem, 

jeśliby zdobył na poga-| chodzenie — Edessa nie Bizancjum, 
zała Leona bose 

Nie kończył myśli, lecz Baldwin go 
zrozumiał, Rozumiał aż nadto dobrze. 
Cóż, że skarbiec Aleksego był wiele- 
kroć większy od tego? Na tamten pa- 
trzyło się jak na bajkę. Nawet przypu- 
ściwszy, że udało by się zdobyć Bizan- 
e (co niemożliwe) j zagarnąć owe 
skarby, ileż rąk sięgnęło by do podzia- 

21 Ile ło by na głowę? zapasy 
zaś złota i drogich kamieni poukłada” 
ne w lochu edeckim porządnie, 
starannie jak zapasy zimowe w 
śpiżarni dobrej gospodyni, mogły być 
wyłączną własnością Baldwina, który- 
mj nie będzie dzielił się z nikim, z ni- 


— Tak, ale 
nach; na poganach — pisze 
T SZOK, od chrześcijan odbiera- 

Miała słuszność ta dziewczyna, mia- 
ła słuszność. Trudno przeczyć, Rycerz 
chrześcijański, dobywający mieczem 
ostatniej placówki, jaka się uchroniła 
rzed poganami? Szpetnie by to było. 
Nie ma co mówić, 

Poszedł spać w wielkie książęce ło- 
że, w którym nie-mógł zasnąć, bo było 
za miękko, za wonnie. Jedwabne po- 
duszki lśniły i szeleściły w półmroku. 
Fałdy baldachimu spływały jak strugi 
wody. Kadzidło, spalone uprzednio 
przez niewolnika, odurzało, Pałac był 


| 
| 


[Go dziennikarze franc. widzieli w Moskwie. 


obcy 600 rubli; robotnicy ni 
Saloni 20 mai enie Zira to 
kreślenie 


sorowie liceum 3.000 rubli; profesorowie-8- 
gystencj uniwersytetu 3.500 rubli; profesoro- 


Nr, 11] mmo 


Nauczycielstwo 
społeczeństwo na Emigracji. 


(Dokończenie ce str. 1-€j) 
Tak przyjęta postawa  nauczyciel- 


wie nadzwyczajni i zwyczajni 6.000 do 10.000 | stwa polskiego ułatwi mu pracę, Otwo- 


rubli; lekarze szpitalni 7,800 rubli (z możli- 
wością udzielania płatnych  konsultacyj w 
domach lub organizacjach, do których 
głównie są przydzieleni); dyrektorzy wielkich 
fabryk 10.000 rubli; dziekani wydziałów 
rektorzy uniwersytetów około 12.000 rubli. 

Jak widać, rozpiętość między zarobkami 


— 


|| jest bardzo wielka. „W rzeczywistości jest 


jeszcze większa, niż wydaje się to na pierw- 
szy rzut oka. Naszemu pytaniu: „Ile zara- 


|| biacie, powinno w rzeczywistości towarzy- 


szyć inne: „Z ilu kart żywnościowych ko- 
rzystacie ?” Im ktoś wyższy w hierarchii, tym 
więcej posiada kart żywnościowych i to aż 
do pięciu na jedną osobę, Inaczej mówiąc, im 
więcej ktoś zarabia, tym więcej ma prawo 
kupować po tanich cenach a do rynku wol- 
nego, ña którym ceny są niezmiernie wygo- 


|| kie, zmuszeni są uciekać się najbiedniejsi. 


Inny przykład nierówności: młody wykła- 


|| dowca, zarabiający 1.500 rubli miesięcznie, 


ma prawo zakupić za 250 rubli towarów w 


| | magazynach specjalnych, ale dziekan jego, 
| | zarabiający 12,000, może w tych samych mą» 


gazynach nabyć towarów za 750 rubli. 

Jak wobec tego rozwiązuje się dla naj- 
biedniejszych zagadnienie cen i zarobków ? 
Jak mogą żyć? Nasamprzód, żyją marnie. A 
potem, kobiety pracują. Inaczej, jeśli nie mā- 
ją dziecka poniżej 5 lat, odbiera im się kar- 
tę żywnościową, Kobiety wykonują wszelkie 
zawody. Widziałem je na rusztowaniach 
budujących się domów; widziałem je, kro- 
czące wzdłuż toru kolejowego i niosące na 
ramionach długą szynę pod nadzorem męż- 
czyzny. Wreszcie istnieje czarny handel, han. 
del starzyzną, spekulacja. Każdy coś sprze- 
daje, każdy toś roznosi”, 


(Dokończenie nastąpi), 


16 miliardów dolarów 
wart jest przywóz Stanów Zjednoczonych 
a wywóz 8 miliardów" 


Świat za ciasny dla ich produkcji 
wartości 210 miliardów na rok 
Stany Zjednoczone dążą do odbudowy Niemiec i Japonii ! 


Czie ostateczne tylko wtenczas, jeśli systemy 
gospodarcze różnych części tego kontynentu 
będą sharmonizowane i utworzą całość, Urze- 
czywistnienie współpracy gospodarki europej- 
skiej pozostaje stawowym celem naszej 

Podsekretarz stanu mówił nastę o 
mocy, udzielonej krajom folk. naj wa 
Stany Zjednoczone. Podkreśliwszy, że Ame- 
ryka wydała blisko $ miliardy dolarów na 
pomoc dla krajów, spustoszonych wojną, O- 
świadczył: „Bez pomocy zewnętrznej odbu- 
dewa gospodarcza wielkiej liczby krajów 
trwałaby tak długo, że z łaby zniechęce- 
nie i rozpacz. W tych warunkach wolność 
i niepodległość nię długo mogłyby utrzymać 
się, gdyż narody przygnębłone i zgłodniałe 
o uciekają się do rozpaczliwych środ- 

We 

Wskazawszy następnie, że żądania pomo- 
cy, skierowane do Stanów Zjednoczonych 
przekraczają znacznie możliwości wywozowe 
tego kraju, Acheson zakończył swoję prze- 
nrówienie następującymi słowami: 


„Wolne narody, dążące do zachowania swo- 


| jej niepodiegłości, swoich instytucyj denió- 


kratycznych i wolności przed naciskami to- 
talitarnymi, pochodzecymi z wewnątrz czy 
z zewnątrz, do pomocy amerykańskiej mieć 
będą pierwszeństwo”, ! 

Poza pomocą finansową Stany Zjednoczo- 
re podejmą wywóz, który w 1947 roku obej- 
mie żywność, maszyny i wszelkiego i 
rodzaju towary za kwotę 16 miliardów 
larów. 

Acheson dodał, iż będzie ta pod względem 
jakości największy wywóz do krajów €uro- 
pejskich, jaki Stany Zjednoczone dokonają 
w najbliższych kilku latach, 

Według przypuszczenia Achesona, Stany 
Zjednoczone przywiozą z zagranicy towarów 
za 8 miliardów dolarów, co stanowić będzie 
połowę eksportu amerykańskiego. 

W roku bieżącyra Stany Zjednoczone wy- 
płaciły prawie 4 miliardy dolarów, które 
Bank Międzynarodowy przyznał Wielkiej 
Brytanii tytułem pożyczki, Pomoc 
iuinych krajów w pożyczkach i dostawach 
wynosić będzie dalsze kilka miliardów, 

Produkcja Stanów Zjednoczonych ocenia- 
na jest w roku bieżącym przez Achesona na 
210 miliardów dolarów. A. dodał, że świat 
jest za ciasny dla zdolności wytwórczej Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Pierwszeństwo pomocy przypadnie tym 
krajom, któro będą bronić zasad prawdziwej 
demokracji, niepodległości i będą przeciy* 
stawiać się „zapędom totalitarnym”. ; 


Pomoc przyrzeczona Europie jest rzeczą 
uznania godną, ale chęć szybkiej odbudowy 
Niemiec i Japonii, które Stahy Zjedn. wy- 
dają się wysuwać na pierwsze miejsce, wy- 


kim... Będzie nimi -rozporządzał 
jeden jako prawy właściciel. W tym 
leżała niemała różnica i Baldwin wzdy- 
chał ciężko, pocierając czoło, 

Ze skąrbca wyszli na górę do kom- 
naty tronowej o ścianach pokrytych 
mozaiką, do komnaty wyłożonej błę- 
kitną porcelaną, stamtąd do składów, 


Uznać za syna... Dlaczego mam być| rozległy, Komnaty, równie piękne jak|śpichrzów i stajen. Potem siadłszy je- 


den na konia, drugi do lektyki, udali 
się za mury miejskie. Leżał tam dzi- 
waczny ni to obóz, ni to wieś. W miej- 
sce namiotów okrągłe chaty lepione z 
gliny jak gniazda jaskółcze. 
rerowili się na pół nadzy, brunatni lu- 
dzie o włosach czarnych, splecionych 
w sztywne, wąskię warkoczyki. 

— Moi żołnierze — mówił Thoros, 


sapiąc z wysiłku, jaki mu sprawiało | — lepszych nie znajdziesz w całej Azji 


Dokażecie z nimi, rycerzu, cudów. Nie 
znają, co to cofnąć się przed nieprzy- 
jacielem. Tylko prowadzić ich nie ma 
komu... a 

— Pogapie? — pytał podejrzliwie 
Baldwin, patrząc z odrazą na golców. 
Zaledwie ujrzano abbę, zawąrezał bę: 
ben i zewsząd zbiegały się gromady 
dzikusów, stając w karnym szeregu 
Musiał przyznać, że czynili to spraw- 
nie. Wygląd ich jednak był odrażający. 
Erwi mieli pomalowane na niebiesko, 
brzegi powiek na czarno, policzki na 
czerwono. Na szyi każdy nosił gruby 
jedwabny sznur niebieski. W garści 
trzymali tarcze i dzidy. 


(Ciąg dalszy rastąpi), 


W koło| diani 


rzy mu bramy do wszystkich organiza- 
cji, a nie zamknie go w ciasnym kół- 
ku pod opieką możnych protektorów, 
bo człowieka nie wychowujemy po to 
aby słuchał rozkazów z góry, lecz by 
umiał rozróżnić, co jest ważne dla 
wszystkich, a nie dla jednostek. Kto 
szuka oparcia jest słaby, i brak mu 
własnej inicjatywy i myśli przewod- 
niej, Doświadczenie wykazało, że te 
organizacje, które szukały możnych, 
prędzej czy później same upadły. 


„Jeśli w starych organizacjach mło- 
dzieżowych, które emigracja sama wy- 
chowała, jest taka wielka żywotność 
iż poria ciągle swoje szeregi, to 

je się to dzięki ich samowystar- 
czalności. To nie znaczy, że one odgra- 
dzały się od życia w Polsce. Przeciw- 
nie , szukały w niej prądów ideowych 
takich, które pozwoliły im przetrwać 
różne czasowe koniunktury. I dziś 
młodzież polską zrzeszona w Sokol- 
stwie, kołach K. S. M. P., w harcer- - 
stwie, nie jest skamieniała i nie - od- 
dziela się chińskim murem od życia, 
nurtującego w Polsce. Ale nie jest ona 
rownież bezbronną igraszką wszelkich 
prądów i nie będzie terenem doświąd- 
czalnym dla wielkich i możnych tego 
świata. I w tym właśnie tkwi jej siła. 
Tego wielu nie chce zrozumieć i jeśli 
nie atakuje, to ucieka od niej. - 


Właśnie w tych czasach, kiedy mło- 
rec ta wę ore do prac oświato- 
wych, nauczy: o polskie powinno 

żyć wsród tej 


d 


wykazać swoją klasę, 

odzieży, być czynnikiem n 
nym, stojącym z daleka od sporów, 
waśni i kłótni. Nauczycielstwo mysi 


- 


.į zrozumieć że gospodarzami terenu Są, 


starzy emigranci. Oni są odpowiedzial- 
społeczeń- 


{ni za formy organizacyjne 


stwa, Nauczycielstwo jest czynnikiem 
przejściowym. Nikt nie może zrobić 
zarzutu z tego, że nauczycielstwo pra- 
cuje wszędzie, gdzie wchodzi w grę 
dusza dziecka i młodzieży. 


Emigracja czekała dość długo na 
rzucenie metodycznego planu oświato- 
wego dla młodzieży, ze strony Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego. Wyda- 
wało jej się, że właśnie ta organizacja 
w programie oświatowym nie będzie 
ała ag a do innych PERNIL ale 
sama, zbrojna w doświadczenie przed- 


stawi swój własny, konkretny plan 
pracy oświatowej wśród młodzieży. 


Niech więc nikogo nie dziwi, że robią 
to za nich inni. Droga jeszcze nie jest 
zamknięta. Młodzież czeka. Trzeba do 
niej zbliżyć się z życzliwością i zaufa- 
A m, Trz tylko dobrej wpli. ;Frze- 
Pa 


bą wypleni¢ z serca strach i:pójść za 
ny RĄK skie- 


unta 
go, który w imieniu całego narodu mo- 
dlit się mówiąc: 

„Błagamy Ciebie: stwórz w nas serce czysto 
Odnów w nas zmysły, z dusz wypleń kąkole 


złud świętokradzkich — i daj wiekuiste 
śród dóbr Twych dobro - da} nam dobrą wolę!” 


Te słowa modlitwy naszego wieszcza, 
piech będą wezwaniem do prac nad 
dziećmi i młodzieżą, która umie kochać 
1 cenić tych, którzy jej zaszczepiają 
zdrowe ziarńo. A wtedy na miejsce py- 
chy, chciwości i nienawiści, któ 


de : tworzenia rządu wszystkich 


partyj f 
ATENY. — W związku z przyznaniem 
Grecji 3800 millionów poży dolarowej 


„powstało tamże dążenie, popierane e- 
pinię amerykańską, by doprowadzić do stwo» 
rzenia rządu, w którymby zasiaądały wszyst- 
kie partie greckie z wyjątkiem „E. A. M.”, 
t.j. skrajnej lewicy. . 

Ostatnio wrócił z Aten korespondent „U- 
nited Press”, który stwierdza, iż ambasada 
amerykańska podsuwa obecnie rządzącym 
czynnikom greckim myśl, by oddały prze- 
w rządu w ręce tak premiera, 
który jako demokrata byłby w stanie sku- 
pić wokół siebie wszystkie partie politycz- 
ne w Grec, 

Jak wiadomo, do stolicy greckiej był 
z Waszyngtonu ambasador ame c, 
7 przedotawicielami wseystkich ważalejszych 
7 s wszys wa. h 
partyj greckich. 


CIEKAWOSTKI 


Indyjska trucizna 


Szybko działająca trucizna, w której In- 

e Południowej Ameryki zanurzają 
strzały, wypuszczane z długich „dmucha- 
wek”, została wypróbowana w celu ratowa- 
nia życia w dziedzinie operacyj chirurgicz- 
nych. Trucizna ta, zwana curarina, sporzą- 
dzana jest z.curare, lepkiego płynu, sączą- 
cego się z naciętej kory pewnego gatunku 
drzew południowo - amerykańskich. -Kiedy 
zatruta strzała przebije skórę człowieka lub 
zwierzęcia, następuje bardzo szybki para- 
liż mięśni į ofiara umiera z uduszenia, gdyż 
system oddechowy przestaje działać. 

42-letni dr. Prescott z Instytutu Badań 
Naukowych ofiarował się w charakterze 
„królika doświadczalnego”, aby zbadać jaką 
litość trucizny może być wstrzyknięta dla o- 
siągnięcia rozluźnienia mięśni bez uśmier= 
cenia pacjenta. Dziękt osiągnięciu szybkiego 
rozluźnienia możnaby stosować o wiele 
mniejsze ilości środków znieczuiających. 

Dr. Prescott otrzymał cały szereg zastrzy- 
ków, powodujących stopniowy stan paraliżu. 
Następnie przyszła największa doza, Para- 
Mż się rozszerzył i doktór przestał oddychać, 
Przywrócenie go do przytomności za pomo- 
cą sztucznego oddychania trwało 7 minut. 
py h zato pw jak r dpanazgini prod Prescott 
- wiemy teraz, a mo: y m . 
malna”. wej 
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Wtorek 


Dziś: 


Joanny d'Arc 
Jutro: Bonifacego m. 
Pojutrze: Wniebowst. P, 


Opłata ra „Narodowca” wynosi s 
za 5 miesiące „, „ e „ 256 Fra, 

+ zą @ miesięcy o 5 a.» 415 Fre. 
za caly rok . > . . „ 800 Frs. 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16637 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować! 
„NARODOWIEC” «= L E N S (P. de C.) 


(cha Onia EE 


__ Na terenie Wielkiej Brytanii znaj- 
duje się dotychczas kilkadziesiąt ty- 
sięcy żołnierzy polskich, których los 
jest nie do pozazdroszczenia. Niby 
wszyscy łącznie z władzami brytyjski- 
mi mówią od kilku miesięcy o démo- 
bilizacji, a tymczasem przyjeżdżający 
żołnierze stwierdzają, iż zamiast zwol- 
nienia, polskie władze wojskowe prze- 
rzucają ich z jednego do drugiego o- 
bozu, przy czym nędzne baraki, tz. 
„beczki śmiechu” i dodajmy cierpkiej 
polskiej doli żołnierskiej, mają już 
swoją sławę w Polsce i zagranicą. 

O „Polskim Korpusie Przysposobie- 
nia i Rozmieszczenia”, piszą żołnierze 
z goryczą nazywając jego działalność, 
„powolnym konaniem Polaków, roz- 
rzuconych po Wielkiej Brytanii.” 

Dziwnym wydają się praktyki tych, 
którzy dla podtrzymania swego giną- 
cego'i zapadającego się prestiżu woj- 
skowego na terenie Wielkiej Brytanii, 
starają się przetrzymywać kilka tysię- 
cy synów polskiej emigracji z Francji, 
domagających się powrotu; zresztą 
wszyscy żołnierze powracający pragną 
stanąć pospołu ze swymi starszymi ko- 
legami w szeregach górników, czy też 
w rzędzie majstrów i rzemieślników, 
tak potrzebnych dziś we Francji. 

Ale, zamiast naszych uwag, niech 
mówią bezpośrednio zainteresowani 
żełnierze, od których ogłosiliśmy już 
szereg listów. Jeden z ostatnich listów 
trzmi np. jak następuje: „Wstąpiliś- 
my do Polskich Sił Zbrojnych, jako o- 
chotnicy z Francji — piszą nam — 
Już dwa lata, jak wojna skończona, a 
nas jeszcze nie zwalniają, Od 8 miesię- 
cy złożyliśmy nasze podania o demobi- 
lizację. Powiedziano nam, że z chwilą 
otrzymania wizy od władz francuskich, 
będziemy zwolnieni. Jest tu wielu z nas 
takich, którzy mają już wizy wjazdo- 
we do Francji od kilku miesięcy. Te- 

--raz-władze polskie zwlekają -nasze 

_„zwęlnienie z miesiąca na miesiąc i nies, 
wiadomo, kiedy ta szezęśliwa godzina 
powrotu wybije. Robimy dużo starań 

'ale wszystko nadaremnie. Jesteśmy 
przerzucani jedynie z jednego obozu 
do drugiego. Są też między nami tacy, 
którzy mają swe rodziny pod cudzą o0- 
pieką i czekają zmiłowania Boskiego. 
Pytamy się, czyśmy, jako ochotnicy w 
Polskich Siłach Zbrojnych na to zasłu- 
żyli?” 

Podobne listy, których wiele napły- 
wa do redakcji „Narodowca” dowodzą, 
jak żołnierze osądzają praktyki sto- 
scwane przez Londyn w zakresie opóź- 
nienia demobilizacji. Chodzi o ludzi, 
którzy jak najwcześniej pragnęliby po- 
wrócić do Francji, by podjąć samo- 
dzielną pracę. 


Wiadomo nam również, iż wiele ro-| 


dzin polskich niepokoi się o los juna- 
ków, którzy od dwóch lat, siedzą w 
„Beczkach Śmiechu” i za ca'y pro- 
gram nauki mają godzinę angielszczy- 
zny i godzinę języka polskiego, a nar 


tomiast o ich szkole zawodowej „ani) siad: przybysz przy stoliku. 


słychu ani dychu”, Zbywa się tę mło- 


dzież oświadczeniami, że jej brak do- | Kieliszeczek Raf mu poda, 


kumentów, i że władze brytyjskie nie 
chcą zapewnić jej przyjęcia do szkół 
zawodowych, o których skądinąd wie- 
le już dobrego słyszeliśmy. 

Czas już najwyższy, by odpowie- 
dzialne czynniki polskie i brytyjskie 
zatroszczyły się o odesłanie do Fran- 
cji tej całej masy emigracyjnej, która 


| 


= 


Inowrocław. -- Wielu sługusów gestapow. 
skich ukrywa. się jeszcze w różnych zaka- 
markach, jak tego dowiódł proces b, oficera 
W.P, Michała Bączkowskiego, oskarżonego o 
a agi tk w Inowrocławiu wielu Pola- 

w, 

Bączkowski po ucieczce przed Niemcami w 
1939 r. przybył do Inowrocławia i wkrótce 
po skontaktowaniy się z władzami okupacyj- 
nymi, otrzymał przydział dużej restauracji, 
którą odebrano Polakowi Korzeniowskiemu. 
Jednocześnie Bączkowski wpisał się na Volks- 
listę do trzeciej grupy narodowościowej. 


Na rozprawie zeznawało kilkunastu świąd- 
ków. Niektórzy z nich usiłowali bronić o- 
skarżonego za okazywaną im niekiedy życz- 
liwość, jednak prokurator zdyskredytował 
ich zeznania. Bączkowski, człowiek sprytny i 
przebiegły, pomagał tylko tym Polakom, wo- 
bec których miał zobowiązania z lat przed- 
wojennych. „Dobre serce” było z jego stro- 
ny prawdziwie faryżeuszowskim krokiem, ©- 
bliczonym na zabezpieczenie sobie pleców „na 
wszelki wypadek”. 

Maria Łapczanka, kobieta, licząca 36 lat 
zeznała, że dwukrotnie była aresztowaną na 


Pori zn a dy, wię 


skutek denuncjacji Bączkowskiego. Gesta- 
powcy,. przesłuchując ją, nie ukrywali, że 
wpłynął przeciw niej donos od Bączkowskie- 
go. Po kilku dniach zwolniono ją, a wtedy 
udała się do Bączkowskiego i otwarcie pow- 
tórzyła. mu słowa. gestapowców, Bączkowski 
nie tracąc równowagi, zapewnił ją, że spra- 
wa się wyjaśni. 

„Wyjaśnienie” nie dało na siebie długo cze- 
kać. W parę dni później znów ją aresztowa- 
no. Tym razem znalazła się na. wolności do- 
piero po klęsce Niemiec, przechodząc przez 
T obozów karnych, m. in. Inowrocław, Żabi- 
kowo, Ravensbruck, Oranienburg i Sachsen- 
hausen. 

W 1945 r. pod przybranym nazwiskiem 
Wiktora Górzyńskiego zgłosił się do komen- 
danta wojskowego w Gnieźnie, a następnie, 
jako kapitan pełnił funkcję kierownika za- 
kupów w kwatermistrzostwie w Warszawie, 
zanim go nie zdemaskowano. 

Po dwugodzinnej naradzie sąd okręgowy 
uznał Michała Bączkowskiego winnym pra- 
cy owczej w Gestapo i spowodowania 
uwięzienia różnych osób, za co skazano go 
na dożywotnie więzienie. 


zn 


Rozpoznane zwłoki. ofiar zbrodni niemieckich 


Warszawa. —- Na przeszło 90 zwłok eks- Sutowski Marian; w kieszeni innego zna- 


humowanych na Szwedzkich Wyżach, zdo- 
łano ustalić zaledwie trzy nazwiska ofiar. 
Przy jednym z rozstrzelanych przez Niemców 
znaleziono nąkaz aresztowania na. nazwisko 


OOO 


Codziennie jeden pociąg 
pomiędzy Polską a Szwecją 

Warszawa. —— Specjalna komisja Minister- 
stwa Komunikacji, obradująca w Szczecinie 
ustaliła, że tzw. fery — tj, miejsca lądowa- 
nia wagonów, nadchodzących promem z por- 
tu szwedzkiego Tralleborg do Polski, jak 
również ekspedycji wagonów z Polski do 
Szwecji — będzie Warszów na wyspie Wolin 
(rejon Świnoujścia). 

Przygotowanie fery w Warszawie potrwa 
około pół roku, tak, że będzie ona urucho- 
miona od listopada br. 

Z chwilą otwarcia tej linii codziennie będzie 
odchodził i przychodził na promie ze Szwecji 
jeden pociąg w składzie 28 wagonów. W pla. 
nie jest uwzględniony ruch pasażerski, 

W związku z rozbudową szlaków komuni- 
kacyjnych kolejowych, położono szczególny 
nacisk na usprawnienie linii połączeniowych, 
sygnalizację zabezpieczającą ruch pociągów 
oraz pogłębienie Wybrzeża, 


Rehabilitacja przed Sądem 


Warszawa, -— Wśród natłoku spraw © naj- 
rozmaitsze nikczemności popełnione w ponu- 
rym okresie okupacji niemieckiej, z żywą 
satysfakcją notuje się każdy wypadek pa- 
triotyzmu, ukryty przed wiadomością ogółu. 
Proces Edwarda Kaczora o przynależność do 
volksdeutschów ujawnił, że było to pozorne, 
gdyż w rzeczywistości podsądny pracował w 
ruchu podziemnym, oddając ważne usługi. Z 
polecenia swego dowódcy wystarał się nawet 
o mundur niemiecki i operując znakomicie 
językiem, jako rzekomy Niemiec, chodził do 
publicznych lokali „nur für Deutsche”, 
zręcznie dostawał się do szatni i tam wkła- 
dał ulotki rewolucyjne do żołnierskich pła- 
szczów. W takich razach miał obowiązek wywi 
kradania broni, pozostawianej. w. gatdero- 
bie, 

Była, to funkcja ryzykowna i niebezpieczna. 

W jednej restauracji wyciągnął oficerowi 
rewolwer z futerału, jednak Niemiec wybiegł 
za nim na ulicę i urządził alarm. Kaczor mi- 
styfikował podchmielenie, poturbował ofice- 
ra i zdołał zbiec. Przewód sądowy wykazał, 
że Kaczor uczestniczył w dwóch egzekucjach, 
dokonanych na. Niemcach. Kaz był w gru- 
pie, która zastrzeliła na moście niemieckiego 
kapitana-lotnika i zabił nożem konfidenta 
policji niemieckiej, który wydał Gestapo 62 
Polaków. Prócz tego Kaczor ukrywał u sie- 
bie Żydówki, podrabiał karty pracy i inne 
dokumenty z urzędowymi pieczęciami. 

Usłyszawszy te wszystkie fakty, potwier- 
dzone zeznaniami wiarogodnych świadków, 
sąd wydał wyrok uniewinniający. Przewo- 
dniczący podkreślił, że oskarżony zachowy+ 
wał się podczas okupacji jako prawy syn 
Ojczyzny i zasłużył na pochwałę. 


Kelner gości obsługuje, 
Ich rozkazy wykonuje, © 
Przed oknami, na chodniku, 


AŻ tu z nieba leci woda, 
Posłuszny kelner na różkaz, 
Daszkiem zakrywa go zaraz 


Po deszczu słonko zabłyśnie, 
Więc podnosi daszek śpiesznie, 
Lecz woda z daszka chlusnęła 
Gościa do skóry zmoczyła! 


sama domaga się tego powrotu i nie|-- 


chce korzystać z „łaski” naszych „lon- 


— Stara Zatorzecka podobno cza- 


dyńczyków”, 


rownica, ten młody gadają, niespełna 
rozumu, romansuje z ogrodniczką, czy 


Leon T. Walkowicz poraz szósty — | coś tak, i tarabani po nocach na forte- 
prezesem Okręgu 20-go Rady Polonii | pianach. Ten stary lokaj w zamku dia- 
„Amerykańskiej. , błów za sobą wodzi stadami i... różne 


Chicago, -— Na Sejmiku w dniu 28| oni tam sztuki wyrabiają; świecą, gro- 
kwietnia wybrany został nowy zarząd jżą,, Chciałem tam z egzorcyzmami 
20-go Okręgu Rady Polonii Amery-| przyjechać, ale! — machnął ręką. 
kańskiej, W skład zarządu wchodzą: i ha! — huknął Kołomyjski 45 
Leon T, Walkowicz, prezes poraz SZÓ- | aleś się zląkł carissime starej Zato- 
sty; ks, Kazimierz Sztuczko, kapelan; |rzęckiej i zaniechałeś wyganiać dia- 
Antoni Ozerwiński, wiceprezes; Anie-| płów z owczarni. Z Zatorzecką nie ma 
la Ciura, wiceprezeska; Helena M. | żartów, mądra baba a skąpa, jej nie 
Grabska, sekretarka  protokółowa; | weźmiesz na. bogobojność, braciszku! 
Franciszka A. Ćmiel, sekretarka finan- | Jeszcze by ci, baba wytknęła w oczy 
sowa; Bernard F, Michalak, skarbnik | różne tam... sprawki... 

"wma Waren, zarzeka. Zaczęli sobie docinać, ale ja już tego 
m A nie słuchałem. 

Francja zwraca pee tts Al „|, _ Rozmowa ta o babce była dla mnie 

Paryż. — Dla przezwyciężenia trudn a, że 
ion a Nba usu 3 ramionami odszediam, czując że mogę 
era darmoni rzędzię w Stanach Zjed- | zbyt cierpko odpowiedzieć księdzu na 
noczonych, następnie w krajach produkują- jego uwagi o Krążu. Jaka to różnica 
cych większe ilości zboża, jak Kąnada i Ro:| ton proboszcz i nasz ksiądz Juljan, 

roboszcz Uchań o szczerozłotym ser- 


sja. Kilkakrotnie E eagra wał Francja imę; p 
anicą. Przed u miesiącami pożyc SZCZ U 4 
ła. © Angi, a ostatnio w Belgii. W związku | cu, wielkiej duszy i ascetycznej, udu- 
g tym Francja w. do RO rage bo chowionej twarzy. si [s 
= „a a ag m ->| Była chwila odpoczynku po tańcac 
la uniknięcia większych wstrząsów i Á 
eer aanerer Ten zwnot obecnie miliona| Wszedłszy w grono panien rozbawio- 
wwintali zboża Belgii spowodował, iż powsta-| nych, zostałem otoczony i poszukałem 
łe nawet, przypisz ae Mieatarztwo| oczyma Tereni. z |: 
„ab. sorki og Set zma Terenia była śliczna. tej lek- 
ż zaprzeczenie| , *. s : 
usm. r E kiej sukience z czemś zielonem u paska 


lazłą się w kieszeni kartka z nazwiskiem 
Władysław Guteszust, Trzecim. zidentyfiko- 
wanym jest Kakowski Jan względnie Józef, 
Znaleziono przy nim kartkę do źony Kor- 
neli, zamieszkałej w Henrykowie, przy ul. 
Poniatowskiego. 


Surowa kara za rabunek 2 milionów zł. 
'11% miliona papierosów 

Warszawa. — W sądzie okręgowym za- 
padł wyrok w procesie zuchwałej szajki ban- 
dyckiej, która najpierw dokonała napadu ną 
kasjera Państwowego Monopolu Tytoniowe- 
go, rabując mu w biały dzień 2 miliony zło- 
tych w najruchliwszym punkcie Nowego 
świata, a w kilka tygodni później, w prze- 
braniu wojskowym, ogrąbiła na szosie pod 
Grójcem powracający z Radomia samochód 
z transportem 1.750.000 papierosów. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał herszta szajki Janusza Jabłońskiego 
na 10 lat, Pyrkę, Bolesława Gajkowskiego, 
Henryka Baranowskiego i Wiktora 'Kopy- 
tyńskiego po 6 lat. Mariana Lassotę i Anto- 
niego Jaworskiego po 3 lata, a Józefa Ro- 
manowskiego na dwa i pół roku więzienia. 


Włochy dostarczają Polsce owoców 

Gdynia. —- Szwedzki statek „Nordanwik” 
przybył do portu gdyńskiego po raz pierw- 
szy od czasów zakończenia wojny, przywo- 
żąc owoce południowe, Ładunek owoców o- 
bejmuje 25.335 skrzyń z cytrynami z Pa- 
lermo i 18.217 skrzynek z pomarańczami z 
Katanii. Jest to dostawa włoskich owoców, 
wykonana na zamówienie spółdzielni „Spo- 
łem”. 
transportem wykonanym w ramach umowy 
polsko-włoskiej, 


O Nowa fabryka konserw rybnych pow» 
staje w Giżycku (olsztyńskie), Buduje ją 
Mazurska Spółdzielnia Rybacka, Koszty bu- 
dowy obliczone na 7 milionów zł, 


_ Wycieczka kupców polskich z Francji 


Narodowiec 


Ładunek powyższy jest pierwszym. 


Tytuły, ty tuły... ; 
(Ilu jest w Polsce dyrektorów) 


Nie wiem wielu mamy obecnie w kraju 
dyrektorów, 5.818, czy 58.180? W każdym 
razie -— dużo, Ale tylko słośliwy człowiek 
powiedziałby, że za dużo, W istocie bowiem 
tak nie jest, Równanie wzwyż, czyli, że każe 
ny może być dyrektorem, 

Jest instytucja, Niekoniecznie nawet cen- 
trala, Na czele stoi, oczywiście, dyrektor na- 
czelny. Następnie tdą (tylko w spisie, poza 
tym jeżdżą samochodami) wicedyrektorzy. 
Dwóch albo trzech, 

Słusznie. Dyrektor naczelny może zacho» 
rować, Może wyjechać. Może umrzeć... 

Potem mamy: dyrektora administracyjne- 
go, dyrektora personalnego, dyrektora biu- 
ra, dyrektora technicznego, dyrektora Rady, 
dyrektora Oddziału, dyrektora do specjal- 
nych zleceń, 

Obok dyrektorów są, rzecz jasna, wioedy. 
rektorzy. j 

Dalej następują (sobie na pięty): szefowie 
resortów, naczelnicy wydziałów, kierownicy 
działów, radcy prawni, doradcy (nieprawni), 
doktorzy, inspektorzy îi inni — również — 


W końcu trafi się kilku urzędników i ma- 
szynistek, Ludzie ct mają także tytuł, 

Do pracy, mianowicie... 

Idąc do takiej instytucji, petent musi do- 
brze pamiętać o tytułach. Nie można powie- 
dzieć dyrektorowi — panie kierowniku, a 
kierownikowi — panie dyrektorze. Pierwszy 
może się obrazić, a drugi nie, ale mógłby 
przypuśctó, że się z niego żartuje. Dlatego 
najpewniej zaczynać od tytułu: panie radco! 

Nieokreślone specjalnie, a wiadomo, że inr 
stytucji się radzi, I kadzi! Tytułami, 

Ale, gdyby tak było mniej tytułów, to co 
by się stało, obywatele? 

OPTYMISTA 


(„Kur, Codz.”') 


Rolnicy żydowscy 
Wrocław. ~- W ostatnich kilku tygodniach 
osiedlono 50 rodzin żydowskich, które utwo- 
rzyły spółdzielnię porcelacyjno-rolniczą. Rol- 
nicy otrzymali inwentarz żywy i maszyny 
rolnicze by rozpocząć prace. Są czynione 
wszelkie starania, by ziemia objęta przez 
nowych rolników została: obsiana, 


[0 Rudolf Osiński, naczelnik więzienia w 
Inowrocławiu skazany został na 4 lata wię- 
zienia za nadużycie władzy w stosunku do 
aresztantek i sprzeniewierzenie depozytów 
więziennych, 

O Ludność wsi Jeziorko (woj. łódzkie), le- 
żącej w widłach rzek Widawki i Warty, któ- 
ra rok rocznie pada ofiarą powodzi, zgo- 
dziła się na propozycję starostwa przenieść 
się w całości na zachód. 

[) We Wrocławiu odbyła się uroczystość 
poświęcenia fabryki papierosów PMT jedy- 
nej na Dolnym śląsku, 

Fabryka ta kompletnie zdewastowana, zo- 
stała odbudowana kosztem 20 milionów zło- 
tych i rozpoczęła próbną produkcję w stycz- 
niu br. 

O- W. Warszawie wpadł jadąc na 
rowerze na zwieszający się drut telefoniczny 
Stanisław Paradowski, 16-letni goniec. Od 
uderzenia w szyję Paradowski stracił przy- 
tomność. Lekarz stwierdził u chłopca uraz 
szyi i silne osłabienie, Drut strąciła ze słupa 
wichura. * 


wa 


ma Targi Poznańskie 


Katowice. Tutejszy „Dz. Zach,” za- 
mieścił wzmiankę o przybyciu praskim po- 
ciągiem pośpiesznym do Żebrzydowic dele- 
gacji Związku Polskich Kupców i Rze- 
mieślników we Francji, udającej się na Tar- 
gi Poznańskie, 

Na dworcu w Żebrzydowicach powitał de- 
legację złożoną z około 300 osób, przedsta- 
wiciel Targów Poznańskich, 

Na dworcu katowickim przedstawiciele 
Polonii zagranicznej zostali powitani przez 
wiceprezesa Izby Handlowo.Przemysłowej, 
Jerzykiewicza oraz prezesa Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Katowicach, Tomasza 
Kowalczyka, Delegacja Zw. Polskich Kup- 
ców i Rzemieślników stwierdza „Dz. 


Zach”. — reprezentuje na terenie Francji 


| 
| 


f Warszawy oraz na Ziemie Odzyskane, 


l Przygody Rafała Pig 


potężną organizację, zrzeszającą około 15 
tys. członków, głównie z departamentów 
Nord i Pas de Calais oraz departamentu 
Sekwany”. 

Celem wycieczki Polaków z Francji jest 
zaznajomienie się z warunkami panującymi 
w kraju w szczególności z możliwościami 
dla tzw, inicjatywy prywatnej. 

Większość gości zagranicznych to tzw. 
„Stara emigracja” z dawien dawna osiadła 
we Francji. Są to ludzie, którzy zdołali na 
przestrzeni lat zgromadzić dość poważne 
środki, 


Z Poznania delegacja udała się do Krakowa 


i przy bujnych, ładnie upiętych w wę- |karnacją jej ciała. Patrząc jej w oczy 


zeł grecki włosach, przypo: mo- 
tyla. Jest w niej zapał i entuzjazm, a 


nie ma krzykliwości sójki, jest wesele | sem 


i bujny lot, a nie ma roztrzepania, jest 
przemiła 

wych ruchach, jakby melodia a 
po bystrej fali, Można powiedzieć, że 
an się zawierała w jednym słowie — 
urok.. ' 

Gdy była obecną w salonie, otacza- 
łem ją prawie wyłącznie swoją asystą. 
Odrywano mi ją zbyt często do tańca, 
robiłem i ja wycieczki w innych kie- 
runkach, ale wracaliśmy zawsze do sie- 
bie i ona szła w moje ramiona. 

Późno już w nocy tańczyłem z nią 
dłużej. Melodia walca upajała. Terenia 
była tak cudna i tak mi oddana w tym 
rytmie tanecznym, taka moją, że pa- 
trząc sobie w oczy blisko i rozumiejąc 
pon ET co eby > upsa mi 
pomnieliśmy oboje o całym świecie... 
Kołysałem w ramionach, czułem 
ciepło jej przy sobie i oddech szybki, 


a gorący. Słyszałem bicie jej serca i 


a i harmonia w jej ży- | ża 


z góry, gdyż jest dużo niższa ode mnie 
— spytałem w pewnej chwili półgło- 


z Kiedy popłyniemy razem do Krą- 


j Podniosła na mnie oczy uśmiechnię- 
e. 

— Nie wybieram się tam wcale.. 

Zakręciłem ją silnie w obrocie wal- 
ca, raz i drugi, raz i drugi... 

— Niech pani spojrzy na mnie... 
Tak...! proszę nie ać oczów tym 
lasem rzęs... pani wie, że ja nie mogę 
schylić się by zajrzeć pod te zasłony... 
Niechże je pani uniesie... o tak!.... mo- 
ja droga pani,... tak dobrze!... Więc je- 
dziemy — prawda? 

— Pan tego serio nie mówi. 


W Brukseli mieści się na uboczu przy 
skie Schronisko Katolickie d'a pracownic do- 
mowych, po francusku noszące nazwę 
de Notre-Dame du Bon Conseil”. 
Schronisko to istnieje od r. 1938 z zada- 
niem udziełania schronienia i opieki praco- 
wnicom domowym --Polkom, przejeżdżają- 
cym przez Brukselę. W schronisku tym każ- 


przynajmniej zapobie- 
ga temu, że dziewczęta polskie nie 


szukając pracy, w niepowołane środowiska i 
r 


gee, y 
Jednym z głównych zadań Schroniska poza 
y dla po h 


Schronisko dba 6 to, aby dostarczyć praco- 
wnicom domowym godziwej i kulturalnej roz- 
rywki. 


Dzięki wysiłkom kierowniczki Schroniska 


Dwa razy w tygodniu: W czwartki i nie- 
dziele od godziny 3-©j popołudniu do 9.30 wie. 
czorem odbywają się w Schronisku zabawy 
taneczne dla polskiej młodzieży robotniczej, 


skromnej ulicy Grande Rue au Bois 24, Pol- | ły 


x 


> Sir. 3. "zma 


Polskie Sehronisko Katolickie 
dla pracownie domowych 


Pożyteczna placówka w Brukseli 


W Wielkim Poście zamiast tańców, odbywa- 


się pogadanki 1 nauka śpicwu chóralnego. 
Ksiądz Kornel Noskiewicz opiekuje się 


„Home | SŚchroniskiem od listopada 1946 roku. Przy 


Jego udziale odbyła się w Schronisku w listo-/ 
padzie 1946 roku w święto Chrystusa Króla 
uroczystość intronizacji Serca Jezusowego. 


Kierowniczką Schroniska od jego założenia 
jest p. Józefa Korytkowska, Jako była pra- 
cownica domowa i stara emigrantka, p, Ko- 
rytkowska zna doskonale wszystkie potrze- 
by i troski polskich pracownic domowych na 
emigracji i tym skuteczniej przychodzi im 
z pomocą i udziela właściwej opieki, 


Tej dziełnej i zacnej niewieście sekundu- 
je dawny opiekun Schroniska ksiądz Jan Ofi- 
cjalski, który popiera szlachetne intencje 
tej tak bardzo potrzebnej i pożytecznej pol- 
skiej placówki katolickiej a przebywając w 
Ameryce, robi starania wśród Polonii Amery- 
kańskiej o zdobycie dła niej odpowiednich 
funduszy. 

Kierowniczka Schroniska przypuszcza, że 
ta zapomniana i zdana wyłącznie na własne 
siły placówka społeczna zostanie również 
wzięta wreszcie pod opiekę przez odpowie- 
dnie kierownicze polskie czynniki emigracyj- 
ne. Niezbędnym byłoby stworzenie Komite- 
tu Opieki nad Schroniskiem polskich praco- 
wnie domowych, 


Należy podnieść z uznaniem istnienie tej 
tak ważnej dla żeńskiej młodzieży robotni- 
czej polskiej instytucji Katolickiej i ofiarną 
pracę jej kierowniczki, 

i TWARDY 


Uratowali ponad 350 istnień ludzkich 


Dorocznym zwycząa- 
jem Stow. Rozbitków 3; 
Morskich zorganizowało 
w Paryżu uroczystość 
rozdania nagród ratow- 
nikom. W czasie uroczy- ĵ 
stości, jaka odbyła się 
w wielkim amfiteatrze 
Sorbony doręczono na- 
grodę ludziom, z któ- 
rych każdy uratował 
większą liczbę osób w 
czasie akcji ratowniczej 
na morzu Dwóch z nich, 
ratownik Maurice Gou- 
który uratował ponad 78 
ludzi: oraz rnard Le 
Méil z Canafet, który u- 
ratował 84 tonących, o- 
trzymali Legię Honoro- 
wą. Nagrodzeni uratowa- ` 
li ogółem ponad 350 
istnień ludzkich. 


Wśród Francuzów zaznacza się w ostat- 
nich czasach pęd do pam, gim P. André 
Siegfried, członek Akademii Francuskej, któ- 
ry wiele podróżował i uchodzi za wielkiego 
znawcę W, Brytanii i Ameryki pisał w tej 
sprawie w „Le Figaro”. 

„Nie mija tydzień, a nawet dzień, w któ- 
rym by gość jakiś lub korespondent nie za- 
pytał mnie: 


pJakie „piski, zdaniem. Pana, mógłbym 
mieć, osiedlając się w Kanadzie, Brazylii, w 


Argentynie „albo gdziekolwiek, w kraju, któ- 


|ry nie byłby Europą ani koloniami francu- 


skimi?” 

Podobne podania o informacje napływać 
mają setkami, tysiącami do ambasad ame- 
rykańskich. Liczebność tych zapytań, nie 
zmniejszą się, ale przeciwnie, wzrasta i w 
końcu wywiera wrażenie: chodzi o prawdzi- 
wą falę emigracyjną”. 

„Zwracający się o informacje, należą pra- 
wie wszyscy do wspólnego typu, co pozwala 
do sprawy tej podejść z punktu widzenia o- 
gólnego. Zazwyczaj liczą oni od 20 do 35 
iat: są to ludzie, pragnący Zrobić karierę 
albo którzy, rozpocząwszy ją, pragną rozwi- 
nąć ją gdzie jndziej; nie chodzi o ludzi chy» 
tionych lub zwykłych uchodźców, pragną- 
cych znaleźć schron ze wszystkim, co 
mogli zabrać. Chodzi raczej o ludzi z ini- 
cjatywą, a nie o słabe charaktery lub leni 
we, unikające pracy i walki”. 


z pod półprzymkniętych 
koszą, 

Zadrżała,,, 

— Żądam tego — powtórzyłem z na- 
ciskiem, lecz miękkim tonem... 

-—— Ma pan taki wzrok... 

— Jaki ?,.. 

— Może... straszny ?... 

— W znaczeniu? 

— Dosłownem. — Lękam się go... 

— Pani mnie?... to niemożliwe... 

-— Pańskiego wzroku... 

— Co w nim panią przeraża ?.,. 

Milczała, więc kołysałem ją w takt 
melodii, przeginając lekko i nieznacz- 
nie, by tem więcej upajać się bliskoś- 
cią jej ustek rozpalonych, płonących. 

— Co pani... widzi w moich oczach? 

— Moc... upiorną. 

— Upiorną?.. jestem dla pani Po- 
bóg z Krąża? — sarknąłem. 

— Nie. 

— Tylko?... i 

— Roman Pobóg !.. to wystarczy. 

-—— Dla mnie to... za mało... Ja nie 
mógłbym powiedzieć o pani tak su- 
cho... Teresa Orliczówna... 


~- Najzu ej serio, bo tego pra- |==. < A 
gne, tego... żądam... —- Milczała, więc pochyliwszy niżej 
Znowu silny, wirowy obrót dwu», | twarz nad jej twarzą i ając ją 
trzykrotny i znowu wolne, czne | oczyma nawskroś, płynąłem z nią upoj- 
ęcie z jej słodką postacią zwisłą | nie jak w oczarowaniu. 
mi w ramionach. = Pani nie pyta, jakbym powie- 


Odchyliła główkę ku mnie, oczy na- 


niemal tętna krwi bujnej, pod perłową | sze zatonęły w sobie. Patrzyłem na nią 


| 


(Ciąg dalszy nastąpi), kasii 


(Photo Prance-Clichćs) 


„Przyczyny przez nich wysuwane, prawie 
zawsze są te same. Jest to rodzaj zniechę- 
cenia, jednocześnie narodowego i kontynen- 
talnego: nie ma już nic do zrobienia w kra- 
ju takim jak Francja, mówią, tak jak ona 
rządzonym i administrowanym, na konty= 
nencie takim, jak Europa, zdanym na woj- 
nę i rewolucję”. 

„Jeśli nieco głębiej wnika się w tego ro- 
dzaju zapatrywanie, spostrzega Się, obok 
zniechęcenia, rodzaj obrzydzenia do warun- 
ków, w jakich znajduje -się p lec, 
kupiec i w ogóle pracownik, : cy 
się inicjatywą. Gospodarka kierowana, dok- 
tryna polityczna dnia, jest w rze ci 
przynajmniej u nas, synonimem biurokracji”. 

„Nie zachęcam tych ludzi, którzy straci- 
b zaufanie do swego własnego kraju. Sądzę, 
że stwarzają sobie wiele iluzyj i że gdziein- 
dziej spotkają taką samą gospodarkę kiero- 
waną, te same formalności, podobny system 
podatkowy. Wierzę także, że szybko poczną, 
cierpieć, widząc, iż dzieci zapominają języ- 
ka francuskiego i gardzą swoim krajem po- 
chodzenia, Jednakże zniechęcenie ich, a na- 
wet rozgoryczenie są zrozumiałe i rząd po- 
winien zatroszczyć się i zaniepokoić się tym 
ruchem niechęci i ucieczki, Kandydaci do 
wyjazdu, dosłownie mówiąc, nie są prześla- 
dowani, lecz rezultat jest ten sam, gdyż oj- 
czyzna ich nie umie stworzyć im atmosfery, 
zwłaszcza atmosfery moralnej, któraby ich 
powstrzymała”. i 4 

„Ostrzeżenie jest poważne, Zagadnienia 
nie rozwiąże się odmawianiem paszportów, 
gdyż styka się on z samą zasadą naszej od- 
budowy. Odbudowa jest nie tylko sprawą 
techniczną, lecz obejmuje jeszcze strukturę 
gospodarczą, nie zniechęcającą do wysiłku i 
odtworzenia atmosfery, która nie byłaby wię- 
cej nasycona urazami, zazdroś i nie- 
rawiścią”. 


zaproszenie do Arcachon 


Bordeaux, — Gen. de Gaulle przyjął zapro- 
szenie mera Arcachon i uda się do tego mia- 
sta dnia 15 maja przed południem po drodze 
do Bordeaux, gdzie wygłosić ma przemówie- 
nie w związku z uroczystościami ku pamięci 
gubernatora generalnego Eboue. 

o mmm 
Amerykanka adopiowała osadę 
-w Loir-et-Cher 


Blois. — Pani John Chamber-Hugues, żo- 
na adwokata nowojorskiego, której pierwszy 
mąż zginął we Francji w czasie wojny 1914- 
1918, postanowiła adoptować małą osadę 
Herbilly, pod Mers (Loir et Cher), która w 
rv. 1944 uległa częściowemu zniszczeniu na 
skutek rozbicia się nadfortecy amerykań- 
skiej, naładowanej środkami wybuchowymi. 


Piętnastu mieszkańców osady poniosło 
śmierć. 3 
Pani John Chambers-Hugues -przesłała 


pierwszy czek na 1.000 dolarów na rzecz 
poszkodowanych mieszkańców Herbilly. 


H a 


Złoto belgijskie w Ameryce 


Bruksela, -~ Według pisma „Cité Nouvel- 
le”, możliwym jest, że część złota belgij- 
skiego ze względów bezpieczeństwa, prze- 
wieziona zostanie do Stanów Zjednoczonych 
albo do Anglii, 


Przypominając, że złoto, będące własno- 
ścią Belgii, na początku wojny wywiezione 
zostało do różnych części świata, pismo pod- 
kreśla, że 29 kwietnia przywieziono do Bel- 
gii 40 ton złota z Paryża. 


Były kronprine domaga się 
zamku w Doorn 


Haga. — B. kronprinc niemiecki zwrócił 
się do rządu holenderskiego z żądaniem 
zwrotu zamku w Doorn „gdzie zamieszkiwał 
b. cesarz Niemiec, Wilhelm IL. po pierwszej 
wojnie światowej. Holandia skonfiskowała 
ten zamek jako własność nieprzyjacielską. 
B. kronprinz, który przebywa obecnie wę 
francuskiej strefie okupacyjnej Niemiec, mo- 
tywuje swe żądanie tym, że Wilhelm II. ni- 


gdy nie był.. hitlerowcem, 
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5 VESINES CHALETTE. — W niedzielę 18. maja , MASNY, — Zebranie Koła Rez. 1 b. Wojsk. od- 


r. w Domu Polskim im. Adama Mickiewicza | będzie się 25, bm. o ld-tej w sali p. Łabudziń- 
Z.M.P. „Grunwald'”, pod kier, miejscowego nau- | skiego, 
czyciela ob. Kłopodziego opiekuna związku, ort MILUZA. — Ofiary na powodzian w Polsce zło- a 


dza uroczystość Święta Matki. Pro! prze 

| duje o godz. 11-tej Mszę św. na intencję Matek, 
o godz. 14-tej po poł. akademia, na której część 
złożą się ofiarowanie podarków matkom, poczem 


żyli na ręce Komitetu następujące 050 


y: 
Kubiak 200 fr. Krz ieszcieciń- 


małe przedstawienie, śpiewy młodzieży i dziatwy. | Górecki po 30 fr.; Rabiega 50 fr.; Szymanowski 
Na zakończenie bal. O liczne przybycie Rodaków | 105 fr. < Ph er, Chrobot >i %00 Ko apek Ma- i 
prosi ? Młodzież. |rja i Szymczak Maria po 50 fr. — Razem: 1.810 fr. M 


TROYES (Aube). — Komitet Towarzystw Miej- 
scowych. podaje do wiadomości, że w, pierwsze 
święto Zielonych świąt dnia 25. maja br. wszy- 
stkie organizacje KTM urządzają wspólną wy- 


Dwóch zamaskowanych bandytów 


'25-lecie „Sokoła w Haillicourt| = Soa ta tarea e 


W dniu 11, maja br, Towarzystwo Gimnas- 
tyczne „Sokół” w Haillicourt obchodziło 25. 
lecie swego istnienia, 

Rano ksiądz Kanonik Szewczyk odprawił 
Mszę św. za zmarłych członków „Sokoła” 
w kościele w Haillicourt. 

Po południu na sali „des Fêtes” odbyła się 
właściwa. uroczystość. O godzinie 17-tej Pre- 
zes Węcławiak zagaił święto 25 lecia, wita. 
jąc organizacje „Sokoła” przybyłe z: Noeux 
les Mines, Béthune, Barlin, Marles les Mines, 
Houdain, Divion, Hersin-Coupigny, Bruay en 
Artois, oraz francuską drużynę towarzystwa 
gimnastycznego „Renaissance”. 

Poza gniazdami „Sokoła” przybyły nastę- 
pujące organizacje miejscowe: Komitet To- 
` warzystw Miejscowych, Towarzystwo Polek 
im. „Kr. Jadwigi”, Bractwo Różańcowe, "To. 
warzystwo św. Michała, Organizacje Byłych 
Wojskowych, Koło P.O.W.N. Federacja Ro- 
botnicza Sekcja Polska, K.S.M.P.-M. i Ż, 
oraz 7 organizacyj młodzieżowych z Hail- 
licourt. ) 

Uroczystość zaszczycili swoją obecnością: 
Burmistrz miasta Haillicourt Beauvoir, inż. 
Levy z fosse II., radca miejski Bayart, pre- 
zes Honorowy Sokoła Gustaw Honoré, pre- 
zes okręgowy „Sokoła” Kląskała, naczelnik 
Wróblewski, naczelnik Związkowy Wolski i 
kierownik drużyny francuskiej ,„Renaissan- 
ce”, M. Dupont. Z działaczek kobiecych przy- 
były Sroczyńska, Szymańska i Walkowiako- 
wa. 

Przed rozpoczęciem występów gimnastycz- 
nych, prezes Kląskała, udekorował 7 dzia- 
łaczy sokolich „krzyżami zasługi”, a sekre- 
tarz „Sokoła” miejscowego odczytał kronikę 


organizacji od 1922 roku, tj. od daty zało- 
żenia. Drużyna francuska  „Renaissance” 
pod kier. instruktora Dupont rozpoczęła 
występy gimnastyczne dwoma obrazami. 
Następnie drużyna polska z Haillicourt w 
składzie 60 druchów wykonała popisy pod 
kierownictwem naczelnika Wolskiego. Z ko- 
lei młode sokolice przedstawiły również ży- 
wy obraz podziwiany i gorąco oklaskiwany 
przez wszystkich. 

Po ogólnych popisach 6 gniazd sokolich 
wystąpiło z pokazami o nagrody. Z drużyn 
starszych sokołów wyróżniła się drużyna 
męska z Hersin-Coupigny, a z zespołów mło- 
dych sokolic serca wszystkich podbił zespół 
z Marles les Mines i Noeux les Mines. W 
budowaniu „piramid” wyróżnili się drucho- 
wie z Noeux les Mines, i 

Na uroczystość przybyło około 500 osób 
z pośród Polaków i Francuzów, Jako na- 
grody przyznała jury obrazy i przyrządy 
sportowe. 

Organizacja „Sokół” z Haillicourt wyka- 
zuje dużą żywotność, dzięki ścisłej współ: 
pracy starego i młodego pokolenia Sokoła 
oraz wytrawnych miejscowych działaczy. 

tà . . . 

Poza tym qdbyły się następujące uroczys- 
tości: 15-lecie Tow. Kulturalno Oświatowego 
w Marles les Mines; 20-lecie Koła Polek w 
Calonne.Ricouart; 22-ga rocznica Sokoła w 
Noyelles sous Lens; 23-cia rocznica Tow. św. 
Barbary Lens, 2-ka; rocznica Stow. Inwali- 
dów Woj. R. P. Lens, 12-ka oraz obchód 
rocznicy Konstytucji 3-Maja w Abscon. 

Szczegółowe sprawozdania z tych uroczys- 
tości ukażą się w następnym wydaniu, 
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Jedna z najpiękniejszych kompetencji pił- 
karskich, finał gier o Puchar Francji, zosta- 
ła rozegrana w niedzielę 11. maja w Paryżu. 
Stanęły do niej dwie najlepsze jedenastki 
francuskie, drużyna Północy Lille OSC oraz 
jedenastka Alzacji, Strasbourg, 'Sześćdzie- 
siąt tysięcy widzów przyglądało się spotka- 
niu, które przez cały czas, było emocjonu- 
jące. Rozstrzygnięcie padło już w pierwszej 
połowie gry, a pierwsza bramka w pierwszej 
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Lille ©.S.€. zdobywa Puchar Francji -` 
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minucie po rozpoczęciu zawodów. 

Na meczu był obecny Prezydent Francji 
p. Vincent Auriol, który piękne trofeum wrę- 
czył zwycięskiej drużynie. 

Drużyna liliska zdobyła tym zwycięstwem 
poraz drugi zrzędu Puchar Francji. Wynik 
meczu wynosił 2:0. Rekord wpływu kasowe- 
go został pobity, Z opłat za bilety wstępu 
zebrano w tym dniu 4.800.00% franków. 
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Gry o mistrzostwo 

W niedzielę grano również o mistrzostwo. 
W I Lidze odbył się jeden mecz, w II grano 
na. całym froncie, Sensacją dnia była wysoka 
porażka F.C. Sochaux w spotkaniu z Lyo- 
nem. 

Wyniki spotkań mistrzowskich były nas- 

tępujące: 


w I. Lidze 
Sete — Cannes 1—1 
w II. Lidze . 
C. A. Paris — Angers 2—4 
Clermont — Angoulème 3—3 
Douai — Valenciennes 1—0 
Perpignan — Alès 2—5 
Colmar — Besançon 2—2 
Toulon — Avignon 4—1 
Le Mans — Nantes 5—0 
Amiens —— Troyes 1—1 
Nimes -— Béziers 3—2 
“Nice — Antibes 5—1 


Lyon — Sochaux 
Po tych wynikach układ 
wie się jak następuje: 


4—0 
tabel przedsta- 


Gier pkt. st. br. 
Sochaux p.s.s..e 36 54 117—53 
AJGS .s1:553a 37 50 94—61 
Angers EEEE 37 49 86>—47 
Lyon . «.««sbev> 37 49 71—37 
Valenciennes ». s» 37 4T 57—40 
Angoulème .» sp» 36 46 78—48 
Nantes a»sobv5>» 36 43 62—58 
Colmar .$)..:5956 37 43 68—64 
Nimes «. «ses» 5 38 37 64—62 
Besançon s»s»»sep 3T 35 49—48 
Douai .sssep»se 37 35 55—55 
Ciermont ««9»o5e 37 3 66—72 
C. A. PariS sesso 37 33 64—71 
Avignon .*»»b»t’ 36 33 59—75 
Béziers sss» ps 357 32 55—60 
TTOyeS s» poppe» 36 32 53—60 
Amiens spse sa 36 32 60—71 
Nice „.540%85955 37 3 51—67 
Toulon ««5sa521 37 28 52—58 
Le Mans .s.»s. 3 27 55—84 
Perpignan sus. 36 19 51-116 
Antibes . » » + » » » 37 17 36—95 
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O amatorskie mistrzostwo Francji 
Grupa A. 


Niort — Béthune 1—2 
Orleans — Mont de Marsan 2—1 
Cazères — Caen 3—2 
Grupa B. f 
Le Vćsinet — Montluçon 2—0 | 
Annecy —. La Ciotat '5—0 | 
Merlebach —— Reims 2—1 | 
Gueugnon —- Mulhouse 0—0 


Występ zapaśników polskich 

Emigracyjny Związek Zapaśniczy pana za- 
wody o tytuły mistrzów Emigracji, zawodach 
mogą brać udział wszystkie kluby sportowe we 
Francji. Zawody odbędą się w sali p. Lisa w 
Marles les Mines. Rozpoczną się o godz. 14-tej. 
O godz, 13-tej odbędzie się ważenie wszystkich 
zawodników. Biorą udział kluby: Montigny en 
Ostrevent, Harnes, Arques, Roubaix, Auby, 
vion i Marles, W przerwach odbędą się 'popisy 
akrobatyczne znanych asów (Eddy i Fel). 

Tego samego dnia odbędzie się zebranie Związ- 
kowe. Początek o godz. 10-tej rano. Wszyscy pre- 
zei i delegaci wymienionych klubów winni przy- 
być na to zebranie. Zarząd Związku. 


A- 


. Wspaniały sukces 
trzech polskich kolarzy w Amiens 
Amiens. — W niedzielę 11. maja odbył 
się tradycyjny bieg kolarski klubu „Pédale 
Travailiste Amienoise” na przestrzeni 130 
km. Wzięli w nim udział trzej Polacy z Pół- 
nocy, Wittek, Majorczyk i Połaczek, Bieg 
mimo silnej konkurencji, ząkończył się zwy- 
cięstwem Polskiej Trójki, która uplasowała 
się następująco: 1) Wittek, 2) Majorczyk, 
3) Polączek. 
Jan Burski 5-ty w Lens 
W Lens odbył się bieg kolarski dla po- 
czątkujących kolarzy. Startowało w nim kil- 
ku Polaków, Na wyróżnienie zasłużył Jan 
Burski, który zajął 5-te miejsce. 
Liczny udział Polaków 
w biegu naokoło dep. Aisne 
Laon. — Tradycyjny bieg kolarski naokoło 
dep. Aisne odbył się w niedzielę. Startowało 
w nim kilku Polaków: Marcelak, (Lens), 
Hubacz (Laon), Hyży (Chauny) i Albaczyń- 
ski z dep. Aisne. Zwyciężył kolarz Dęlvallće 
z La Ferriere. 
Z Polaków Hubacz zajął czwarte miejsce, 
Hyży szóste a Albaczyński 8-me, 
Marcelak dwukrotnie miał wypadek z ro- 
werem, 
——— í 
ROUVROY. -- Bractwo Kurkowe „Dobry Strzał” 
podaje do wiadomości, iż 28. mają urządza wy- 


cieczkę autobusem do Dunkierki i Malo. Zgłosze- 
nia na wyjazd przyjmuje zarząd Bractwa Kurk, 


prezes lub skarbnik. Podróż w obie strony 250 


fr. od y. 


Jedenastka Kontynentu przegrała 

z reprezentacją Wielkiej Brytanii 

Glasgow, — Długo oczekiwane i sensacyj- 
ne spotkanie piłkarskie Reprezentacja Kon- 
tynętu Europejskiego Reprezentacja 
Wielkiej Brytąnii, rozegrane w Glasgow w 
obecności ponad 130.000 widzów, zakończyło 
się wysoką wygraną drużyny brytyjskiej, 
6:1. 

Powyższy wynik jest jednak za wysoki i 
krzywdzi drużynę Kontynentu, która techni- 
cznie nie ustępowała swemu przeciwnikowi. 
Słabą stroną drużyny kontynentalnej była 
różnorodność językowa i niemożność po- 
rozumienia się graczy. Z takiego nieporozu. 
mienia językowego pomiędzy Włochem Piolą 
a Francuzem Da Rui padła samobójcza 
bramka, która tym powiększyła porażkę 
reprezentantów FIFY kontynentalnej. 

Honorową bramkę zdobył Szwed Nordhal. 
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Włochy — Węgry 3:2 
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O mistrzostwo P.Z.P.N.-u Okr. Lens 
Klasa A. 


Rapid Ostricourt — Gwiażda Lens 6—4 
Diana Lićvin — Kurier Harnes 3—4 
Warta, Noyelles — Urania Lens 5—0 
Polonia Dourges — Rapid Lens 3—0 
Klasa B. ` 
Rapid Ostricourt — Gwiazda Lens 8—0 
Warta Noyęlles — Urania Lens 5—2 
Okręg Artois I. Dywizja 
Billy Montigny — Arras 2—1 


Komwikat PZPN-u Okręgu Lens 


Wyznaczona na czwartek 15-go maja gra o mis- 


trzostwo ,„Diana” Lievin — „Olimpia” Avion nie 
odbędzie się. esa i 
Terminarz gier na niedzielę 18-go maja. 
* Klasa A 


Gwiazda Lens — Kurier Harnes, sędzia Leśnik; 

Rapid M ririri — Warta Noyelles, sędzia Ram- 
boult, 

Diana Lievin — Olimpia Atlon, sędzia Thoman 

dą =" 7 ode” — Gwiazda Bully, sędzia Dem- 


bi 3 
Urania Lens — Rapid Lens, sędzia Słodowski. 
Klasa B, 
Gwiazda Lens — Kurier Harnes; Rapid Ostri- 
court — Warta Noyelles; Urania Lens — Rapid 


Lens. 
Bolesław Musielak 
Przew. W. G. 1 D. Okr. Lens, 


Terminarz gier Okręgu Bruay 


W Wniebowstąpienie, dnia 15, bm. zostanie ro- 
zegrany zaległy mecz pomiędzy Unią Bruay a 
Oceanem Calonne Ricouart na boisku w Calonne 
Ricouart. 

a Klasa py b. 20, | 13.15. Klasa A, o godz. 15-ej. 
edzia p. rzejczak. 
R Przewodniczy W. G. 1 D., Ryska. 


Wisła grając u Promienia wygrała z gospoda- 
rzami aż 5—3. Fatalny wynik należy prz 
słabej grze bramkarza Promienia Przybylskiego. 
Dochód z meczu był przeznaczony na wdowy, sie- 
roty i starców, i wynosił 6.300 fr. k 

Wyniki z loterii z meczu Promień — Wisła. 
Wygrały numery: 


993 138 114 187 322 149 736 809 906 
105 67 658 610 178 483 783. 974 104 
929 650 13 816 58 322 549 771 20 
183 900 569 785 641 2352. 


Losy nieodebrane do 1-go czerwca pozostaną w 
Komisji, Zarząd. 


Komunikat Okr. VI. 
Zw. Sokołów Polskich we Francji 


Nadzwyczajne zebranie Okr. VI. odbędzie się w 
czwartek 15, maja (Wniebowstąpienie) o godz. 
10.30 w sali dh. Mąki w Thiers. Gniazda wysy- 
łają po 2 delegatów (prezesa i naczelnika). Spra- 
wy bardzo ważne (Walny Zjazd Zw.) oraz (Zlot 
Okr.). Męka Franciszek, prezóg Okr, VI. 


tat 
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Sport w K.S.M.P. 


O mistrzostwo Związku w ping-pongu 

KSMP Barlin — KSMP Sallaumines 9—5. Gra 
była piękna. Sledzili ją liczni sympatycy KSMP, 

A zwała Hate „ge my E 2 
spotkanie przyjacielskie pomiędzy x m 
z Barlin mistrz Zw. KSMP a p. Bedu, b. mis- 
trzem francuskim z P. de C. Zwyciężył dh. Tu- 
backi w stosunku 3—1. 


Komendant Zw. Wł. Musiał. 
ZEE ES 
Uwagi pani Klary 


Stwierdzono, że krwawienie z nosa ga- 
zwyczaj nie jest oznaką jakiejś choroby. 
Zdarza się ono nietylko u dzieci, ale rów- 
nież u starszych zdrowych osób. Często 
jest ono jednak wynikiem ogólnego osła- 
bienia, jeżeli nie jest spowodowane zra- 
nieniem nosa. Dla powstrzymania krwa- 
wienia dobrze jest obłożyć nos szmatką 
umaczaną w zimnej wodzie, albo zawie- 
rającą bryłkę lodu, Głowę należy trzy- 
mać pochyloną w tył, Dobrze jest także 
wciągnąć nosem zimnej wody, octu, a 


zimny okład lub kawałek lodu położyć 


na karki 


W niedzielę odbyło się tradycyjne złożenie hołdu 
Bajonczykom poległym pod „La Targette”, przy 
pomniku PIUSA staraniem „„Narodowca” 
i jego czytelników.. € 

miejscu w którym dnia 9-go'maja 1915 roku 
ruszyli do ataku, pierwsi Żołnierze Polscy, ażeby 
powstrzymać teutońską nawałę zalewającą wolną 
Francję, zgromadzili się liczni Rodacy zrzeszeni 
w organizacjach polskich wraz z Federacją By- 
łych Kombatantów Polskich, 

Zbiórka organizacyj ze sztandarami odbyła się 
w wiosce Neuville St. Vaast, gdzie pod pomni- 
kiem poległych mieszkańców wioski złożony zo- 
stał wieniec oraz wygłoszone premor przez 
p. Mikołajczyka w imieniu Byłych Kombatantów. 
Uformowany pochód z orkiestrą i 80-toma sztan- 
darami i hufcem harcerskim na czele ruszył w 
stronę „La Targette” pod pomnik bohaterów pol- 
skich. Po odegraniu hymnów narodowych pol- 
skiego i francuskiego przemówił Prezes Federa- 
cji b. Kombatantów p. Kędzia, W imieniu „An- 
ciens Combattants” przemawiał przyjaciel Pola- 
ków p. Petit. Dłuższe przemówienie wygłosili pp. 
Kiciński i pułkownik Iwanowski, Złożono u stóp 
pomnika wieńce oraz kwiaty i tablicę pamiąt- 
kową w imieniu Wojska Polskiego, Związku b. 
Kombatantów, Związku podoficerów rezerwy i 
Harcerzy. Pod pomnikiem czeskim złożono rów= 
nież kwiaty w dowód braterstwa przelanej krwi 
na polach walk o wspólną sprawę. 

Z pod La Targette udano się na wzgórze Lo- 
rette gdzie w miejscowej kaplicy odprawiona zo- 
stała Msza Święta na intencję poległych oraz wy- 
głoszone podniosłe kazanie przez ks, Kędzierskiego 
z Mazingarbe, 

Na podkreślenie zasługuje liczny udział rodaków 
w obchodzie, mimo, że La Targette i Lorette są 
punktami © trudnej komunikacji. adczy 
to o przywiązaniu i czci jaką darzy nasza Polo- 
nia we Francji, Tych Rodaków, Którzy pierwsi 
stanęli w szeregach obrońców Wolności i dla Niej 
zginęli. 


Rozkład jazdy autobusów na linii 
Lens-La Coulotte-Avion (szyb 4.) 


Przystanki: Iiens-Gare, rue du Bois, Fileu-Mai- 
rie, La Coulotte, Abattoir, Hótel Bernard, Apteka 
Guilbert, place Ferrer, Szyb 4 (Maxime), 
ART z Lens: 8.00, 10.00, 11.20, 14.05, 15.50, 


La Coulotte; 8.10, 10.10, 11.80, 14.15, 16.00, 18.40. 
Piny szyb 4.: 8.20, 10.20, 11.40, 14.25, 16.10, 


50. 
R a szyb 4.: 8.20, 10.20, 11,40, 14.25, 16.10, 


La Coulotte: 8.90, 10.30, 11.50,'14.35, 16.20, 19.00. 
Lens: 8.40, 10.40, 12.00, 14.45, 16.30, 19.10. 


Polacy pracujący na roli, w Północnej 
Francji, Pas de Calais i Nord 


Do Was, drogich Polaków, zwracam się dzisiaj 
z prośbą o dołączenie się do naszej Polskiej Piel- 
grzymki Narodowej do Lourdes, którą urządza- 
my w m2 eg br. (od niedzieli 3-go do soboty 
9-50). Gdyby was zabrakło, nie moglibyśmy po- 
wiedzieć, że całe Wychodztwo pokłoniło się Matce 
Boskiej w Lourdes — bo, tak ciężko na roli pra- 
cujący, tworzycie tę cząstkę najlepszą, jeżeli nie 
najliczniejszą, stającą się uosobieniem pracy a 
często nawet i wiary Polaka, Znam was bliżej, 
bo kilka razy do roku spotykam się z Wami. Z 
prawdziwą satysfakcją patrzę na Was, garnących 
się do Sakramentu św, i pozostających na czczo 
do późnych godzin po południowych, aby z rąk 
kapłana polskiego otrzymać Pana Jezusa w Ko- 
munii św. Mało jest przecież takich wśród was, 
którzy zapominając o modlitwach i prośbach uko- 
chanej matki, zaprzedali się, pogardzili kościołem 
i obrali drogę dziś w świecie propagującego się 
bezbożnictwa. Zatem wielu jest takich dla których 
religia, Święta kościelne, Misje ludowe, Piel- 
grzymki pozostały tą ostoją w życiu codziennym, 
źródłach radości w smutkach, przyczyną powsta- 
nia i uzyskania siły po upadkach i słabościach. 

Prawdą, że w sierpniu przy zbliżających się 
żniwach, nie zabraknie pracy. 
leży od rozkładu jej i od dobrej woli. 

Długoletnia praca wasza na roll wymaga krót- 
kiego wypoczynku, odetchnięcia kilkudniowego. 
Najlepszym wypoczynkiem, odetchnieniem realnym 
dla was będą dnie spędzone z Polakami zebra- 
nymi z różnych stron Francji u stóp Matki Prze- 
OJ przy grocie Massabielskiej w Lour 

es, y 


Zatem paara tego roku do Lourdes! 

Wyjazd jak już podałem nastąpi 8-go sierpnia 
(godzinę podam później) z Lens - Arras. Po zgło- 
szeniu się, (termin zgłoszeń: 15-ty czerwca) tó 
znaczy! po nadesłaniu 2.000 fr., podam pielgrzy- 
mowi dokładny rozkład jazdy z wioski jego do 
miejsca zbornego jakim jest Lens lub Arras, 

Podróż z hotelem i kompletnym utrzymaniem 
wynosi: 3-cią klasą 3.600 fr., 2-gą klasą 4.300 fr. 

Wszelkich bliższych informacji udzieli Kiero- 
wnik Pielgrzymkt niżej podpisany, zamieszkały 
w Mazingarbe, Rue Gambetta, (P. de C.). 

Ks, Kędzierski. 
—:-: mmm 

HARNES, — Kwartalne zebranie grona Przy- 
jaciół Harcerzy odbędzie się w dzień Wniebowstą- 
pienia Pańskiego dnia 15. maja o godz. 16-tej w 
sali p. Gruchały. ; 


HARNES. — Zebranie Polsko Katolickiego Stow. 
Mężów pod wezw, „Serca Jezusowego” odbędzie 
się w czwartek 15, maja o godz, 14-tej w sali p. 
Gruchały. 


K.S.M.P. Okręg Billy-Montigny 


Zebranie komendantów oraz ich zastępców 0d- 
będzie się dnia 15, mają o godz. 15-tej w Patro- 
nażu w Bily Montigny. Sprawa zlotu. 

dózef Stodolny, kom. Okr. 


MONTIGNY EN GOHELLFE. — Zebranie K, S. 
Promień odbędzie się w czwartek 15. maja (Wnie- 
bowstąpienie) o godz. 11-tej u p. Hilaira. Ważne 
sprawy. 

MONTIGNY EN GOHELLF. — KSMP-M. Ko- 
munikat o zebraniu na niedzielę 11. bm. otrzyma- 
liśmy zapóźno. 


Zmiana adresu biblioteki 
Związku Polskich Tow. Teatralnych 


Podaję do wiadomości Kołom teatralnym i in- 
nym Organizacjom korzystającym z biblioteki 
Związku Polskich Tów. Teatr., że obecny adres 
bibliotekarki jest następujący: M. Piskorska 40, 
rue du Jeu de Balle. Hénin-Liétard (P. de C.). 

W związku z tym proszę wszystkie osoby po- 
siadające sztuki wypożyczone z biblioteki Związ- 
ku o zwracania ich na wyżej podany adres. Tak] 
samo zgłoszenia © dalsze wypożyczanie sztuk, 
kierować należy na nowy adres. 

M. Piskorska, bibliotekarka. 


OSTRICOURYT - OIGNIES, — (Roz ka o 
Puchar Komitetowy). — Komitet Tow. Miejsc. 
Ostricourt-Oignies, urządza wielkie święto spor- 
towe w niedzielę dnia 18-go maja na boisku w 
kolonii obok szybu 6-go. O godz. 15.30 rozpoczęcie 
gier. Najpierw odbędą się ny w siatkówkę. U- 
dział biorą zespół Sokoła, KSMP-M, harcerstwo 
i K. S. Rapida wod. Ao e! m Po tych grach 
odbędzie się mecz piłkars. Rapid. Ostricourt- 
Oignies — Ruch Carvin. Poza tymi spotkaniami 
odbędą się występy lekkoatletyczne, tańce ludo- 
we, biegi, strzelanie do tarczy i różne niespo- 
dzianki. Bufet na boisku, Na boisko zaprasza Bię 
miejscową Polonię. O godz. 20-tej powrót do sali 
św. Stanisława, gdzie nastąpi wręczenie pucharu 
oraz odbędzie się zabawa taneczna. 


WAZIERS. — Zebranie Stow. b. POWN odbe- 
dzie się w czwartek (Wniebowstąpienie) o godz. 
10-tej u p. Napierały. Ważne sprawy. 


HARMONIE 
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych. 


Wykonanie staranne 
DE RUYCK, 128, Grande Rue — ROUBAIX 
(15 st.) 


Dzień polsko-francuski 
w Aniche 


W niedzielę dnia 20. kwietnia br, odbyło się w 
Aniche (Nord) poświęcenie i je sztandaru 
FFI — Amicale région d'Aniche (secteur 9.), w 
obecności francuskich władz wojskowych i cy- 
h, czynników Résistance, przedstawicielstwa 

i Hcznych rzesz członków FFI i POWN. 
Przewodnictwo honorowe nad uroczystością przy- 
Jat 2 è G. Leroy, prezes federacji „Union des Ré- 
sis w 

W czasie uroczystej Mszy św, w kościele para- 
fialnym proboszcz miejscowy w asyście ducho- 
wieństwa dokonał poświęcenia sztandaru i 
sił płomienne kazanie o , 

lić tutaj wypada, że ym ze sztandarów 
chrzestnych nonopezonewo sztandaru FFI, 
był stary i wysłużony sz ar Sokoli. Po Mszy 
św. nastąpiło wręczenie sztandaru oddziałowi FFI 
przez delegata „Union des Rósistants'* p. Bour- 
re. Nastąpiły okolicznościowe przemówienia. W 
imieniu POWN przemówienie w języku francus- 
kim wygłosił p. Fermicki, delegat Związku był. 
członków POWN. 

Skolei orszak udał się w. pochodzie pod pomnik 
Om, dzie addano hołd bojownikom o Wol- 
ność ancji i złożono wieńce, ękny wieniec z 
biało-czerwonych kwiatów złożył był. dowódca 
okręgu „Gdańsk* POWN, p. Wożny. 

Uczestnicy tej przepięknej uroczystości brater- 
stwa broni polsko-francuskiego, a przede wszy- 
stkim członkowie POWN, wynieśli jak najlepsze 
wrażenie z jej przebiegu, ze względu nie tylko na 
atmosferę zgody w jakiej się potoczyła, ale prze- 
de wszystkim z powodu dowodów sympatii oka- 
zany h Polakom, „POWN-iak”. 


Ale wszystko za- | Wi 


gło- 
iłości O: mod- r 
r jczyzny” 


skradło 600.000 fr. z kasy cyrku Amar 


Lille, W sobotę wieczorem w Lille, 
dwóch zamaskowanych bandytów wpadło do 
wozu należącego do cyrku Amar, w którym 
dwóch kasjerów przeliczało całodzienny do- 
chód, Sterroryzowawszy ich zabrali walizkę 
zawierającą sumę 600 tysięcy franków i u- 
lotnili się. Policja powiadomiona o tym, 
harage ae natychmiastową pogoń za bandy- 


=m i ae m 


CAUDRY. — (Walka z przemytem), — 
Na szosie z Quićry do Le Cateau zatrzyma- 
na została przez celników ciężarówka po- 
chodzenia amerykańskiego z zawartością 
3.000 kg. tytoniu belg. i większą ilością ka- 
wy. Celnicy byli zmuszeni do użycia broni 
palnej celem zmuszenia do zatrzymania się 
ciężarówki. Kierowca ciężarówki i towarzy- 
szący mu osobnik uciekli poprzez pola, pó- 
zostawiając samochód w rękach celników. 


i m $o Samaa 


Kolaborator Vichy 
skazany na śmierć 


Amiens, -— Wickenden, zwany „mężczyzna 
z brodawką”, który swego czasu terroryzo- 
wał patriotów z okolic Lens - St. Quentin, 
został skazany na śmierć przez władze są- 
dowe dep. Somme, 

"Kochanka zaś jego i wspólniczka Pauletta 
pat skazana została na pięć lat więzie- 

a. 


21 — 
AUCHY LES MINES, — (Rocznica 
Bractwo Róż 3 aje do 


tańca Żyw.). 0z, 
iż urządza 18. rocznicę założenia w 

niedzielę 18-go maja -br, Od godz. 6.15 rano spo- 
wiedź św.,-0 godz. 7-tej rano uroczysta Msza św. 

ączona z nabożeństwem różańcowym. Wieczo- 
rem o godz. 5-tej akademia w sali p. Perza. Na 
Mszę św. i na uroczystość serdecznie zaprasza 
kolonię . Zarząd. 


LIEVIN, III. — Sekcja Polska Syndykatu Wol- 
mapę zwołuje zebranie 15. bm. o godz. 10. rano w 
sali p. Iwanowskiego. 


BULLY LES MINES. —'(K.S.M.ż.), — W nie- 
dzielę 18. maja K.S.M.ż, w Bully obchodzi swą 
rocznicę. Rano o godz. 9. św. w intencji 
młodzieży. Przyjmowanie towarzystw i gości w 
Kursaal od godz. 4-5, Otwarcie uroczystości o 
godz. 5. Szczegółowy program podamy w Bali. 
Orkiestra doborowa, napoje chłodzące na miej- 
scu. + 

Zapraszamy na powyższą uroczystość całą mło- 
dzież z Okręgu Lens, jak rówhież wszystkich Ro- 
daków. „Sprawie służ. Zarząd. 


DIVION. — Rodzina Polskich Obrońców Oj- 
czyzny urządza zebranie 14, maja o godz. 16-tej 
w sali p. Croena, 


DIVION. — (15-lecie K.S.M.P..M.). — Kat 
Stow, Młodzieży Polskiej męskiej z Divion, ob- 
chodzi swą 15-tą rocznicę istnienia w czwartek 
15. maja w święto Wniebowstąpienia Pańskiego 
Rz” na uroczystość Rodaków z Divion i 
okolicy. 

Program, Rano o godz. 11-tej Msza św. w in- 
tencji Stow. w kaplicy polskiej w Divion, (Stow. 
proszone są o wysłanie swych sztandarów), Po 
południu od godz. 14-tej do 15-tej przyjmowanie 
Towarzystw w sali p. oena. 

W. programie wystepy druhów i druhen z K.S. 
M. Divion z humoreską p.t.: „Fatalna Szafa”. 
Rewelersów z śpiewem, dzieci z 'teatrem. 

Szczegółowy program ogłoszony zostanie w sali. 
Szanownych Rodaków serdecznie zapraszamy. 
eczorem zabawa taneczna w 1 p. Croena. 
Stow., które nie otrzymały zaproszeń prosimy ni- 
niejszy komunikat uważać za Rin" à 

arząd, 


Bractwa Ró- 


m 


Komunikat Okręgu I. 
Zw. Pol. Tow. Gosp. Hodowlanych 
E we Francji : 


Zarząd Okręgu zawiadamia wszystkie Zarządy 
Towarzystw Hodowlanych w Okręgu I., iż dnia 
18. maja o godz. 10-tej rano w lokalu p. Kukieł- 
czyńskiego w Bruay odbędzie się zebranie Okrę- 
gowe Zarządów Tow. Na zebranie zaprasza się 
Zarządy Tow. Mazingarbe t Barlin. Sprawy bar- 
dzo ważne. Krawczyk Wł., prezes. 


m 


Komunikat Okr. IN. Zw. Br. Róż. 


„Prezeska: Musielińska Helena, Bruay, Colom- 
bie 50; zast.: Majda Maria, Hersin; eekr.: Szy- 
purowa Antonina, Bruay, Rabat 22; zast.: Smoch 
Pelagia, Barlin; skarb.: Rogalowa Franciszka, 
Barlin, Arago 32; zast.: Kluczyńska Jad iga, 
Houdain; rew. kasy: Matysek Stanisława, Marles 
i Ratajczak Pelagia Hersin, 


MARCQ en BAROEUL. — (Śmierć na 
szosie), — W sobotę po południu, p. Michel 
Adam w chwili gdy przechodził przez ave- 
nue de la République w Marcq en Baroeul, 
dostał się pod samochód prowadzony przez 
p. Jean Saelen z Lambersart. Ofiara zmarła 
w kilka chwil po wypadku wskutek, odnie- 
sionych ran. ; 


Uwaga rolnicy i robotnicy rolni 
dep. Aube 


W dniu 20. kwietnia br. odbyło się w Troyes 
walne zebranie Koła Z. R. P. w Fstissąc na któ- 
rym to został wybran "gz zarząd Koła na 
rok 1947, — Prezes: Bryl otr, Les Grandes 
Chapelles (Aube); sekr.: Urbański Józef, Vic- 
pres le Grand (Aube); skarbnik: Świac Paweł. 

Koło to obejmuje swym zasięgiem  organiza- 
cyjnym cały departament Aube. Wszyscy rolnicy 
i robotnicy rolni, którzy jeszcze nie są członkami 
Z. R. P. proszeni są w interesie własnym o wstę- 
powanie do Koła. Zebrania ogólne, będą każdo- 
razowo ogłaszane w prasie polskiej. Członkowie 
dep. Aube, którzy należeli bezpośrednio do Okrę- 
gu w Troyes (25. rue Raymond Poincare) są o- 
becnie zapisani do ewidencji tegoż Koła i tam 
będą regulować swoje składki członkowskie na 
zebraniach ogólnych, oraz zasięgać porad facho- 
wych, których będzie każdorazowo udzielał se- 
kretarz Okręgu. 1 

Siedzibą Koła jest Troyes (Aube) 25, rue Ray- 
mond Poincare, Zarząd Okr. Z.R.P, w Troyes 


——: ——> 

TROYES, — Zarząd Komitetu Tow. Miejscowych 
podaje do wiadomości, że na zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich w Polsce złożyły sumy następu- 
jące organizacje: Tow. Pomocy światowej 
2.50 fr.; Koło Przyjaciół H. P, 2.330 fr.; Stow. 
POWN 1.660 fr.; Koło Rez. i B. Wojsk. 350 fr. 
Razem sumę 6.860 fr. 

Suma ta została przekazana do Polski na. ręce 
ks, Bisku Sapiehy. Wszystkim  ofiarodawcom 
pr A KTM niniejszym składa serdeczne podzię- 

owanie. 


Jednocześnie Zarząd KTM apeluje do Szan, Ro- 
daków i Rodaczek, aby w myśl wysłanej już o- 
dezwy do Organizacji i prasy, nie szczędzili choć 
skromnych ofiar i darów na ńajbiedniejszych Ro- 
daków w Polsce dotkniętych klęs powodzi. 

Ofiary można składać za pośrednictwem posz- 

Organizan, lub wprost na liste w se- 
kretariacie KTM przy 25, rue Raymond Poincaré 
codziennie od godz. 18-tej do 19-tej za wyjątkiem 
świąt i niedziel. Zarząd KTM. 

TROYES (Aube), — W sobotę dnia 12, kwie- 
sob ae tut, Koło bór i Nm „I a zy 
SWO, cyjne ea pr ie „Święcone'. wypeł- 
nionej po gi świetli wał bardzo mił 
nastrój wśród braci bona tanoniej 1-ich radain. 
f s Wśród mił m troj is i 
ran > Wa nas u popisywano się 
śpiewami w języku po zaś nki francu 


skim, panie: 
po ©, odśpiewały kilka francuskich pleśni regional- 
ny! 


Wydarzenia dnia 

LILLE, — Policja aresztowała trzech o. 
sobników zamieszanych w zabójstwo rodziny 
Charlemagne'ów w Avesnes lez Bapaume. 


PARYŻ. — Podczas wystawiania baletu 
zmarł na scenie baletmistrz Stany Gregory. 


RENNES. 
śmierć pułkownika niemieckiego FReesego, 
starszego sierżanta Poerschlera i kaprala 
Winklera, którzy podczas okupacji byli po- 
strachem ludności dep. Morbihan. Pozostali 
oskarżeni zostali skazani na kary ciężkich 
robót. 

AUXERRE. — W La Bourre aresztowano 
małżonków Moricard, którzy w nocy z 31. 
grudnia na 1, stycznia zamordowali w ce- 
lach rabunkowych swego wujka Doudota. 

MARSYLIA. — Niejaki Piotr Martinas, 
lat 54, zastrzelił na grobie swej żony, swego 
umysłowo-chorego syna Arm3nda, 


cieczkę jednodniową do pięknej miejscowo le- 
sistej, położonej nad wodą w okolicy Jessains. 

Rodacy chcący wziąć udział w wycieczce, winni 
się niezwłocznie zapisać w swych organizacjach, 
względnie u sekretarza KTM przy 25, rue a 
mond Poincaré w biurze polskim najpóźniej do 
dnia 15. maja i złożyć opłatę na koszta przejazdu 
autobusem, które wynoszą 100 fr. osoby do- 
rosłej, dzieci w wieku szkolnym po 50 fr. 

Zbiórka uczestników wycieczki dnia 25, maja 
o godz, 7-ej rano przy 25, rue Raymond Poincaré 
w świetlicy Pomocy Oświatowej. Wyjazd punk- 
tualnie o godz. 8-ej. powrót w: godzinach wie- 
czornych, 

Wszystkich rodaków i rodaczki, oraz “dzieci z 
Troyes serdecznie zapraszamy do wzięcia udzia- 
łu w tej wycieczce. Również wszystkich rodaków 
z okolicznych miejscowości Jessains prósimy 0 
przybycie do miejscowości Trannes w tym dniu 
na godz. 9. rano celem wspólnego wzięcia udziału 
we Mszy św... którą odprawi ks. prob. polskiej 
paraf, z Troyes, jak również zapraszamy do 
wspólnej zabawy na wycieczce. 

Bliższych informacji udziela sekretariat KTM 
codziennie od godz. 15-tej do J% w biurze, 

arząd 


„1,31. 


TROYES (Aube). — W sobotę 17. maja o 9. 
wiecz. odbędzie się zebranie T-wa Pomocy Oświa- 
towej w lokalu 25, rue Raymond Poincarć. Ze 
względu ną letnią porę zarząd P. O..spróbuje u- 
rządzać zebrania mies, co 8. sobotę w miesiącu. 
Goście mile widziani. 

Zespół amatorski T-wa Pomocy Ośsniowej SĘ: 
prowądza nadal swe próby nad sztuką ludową 
„Swaty i operetką ,,Płacze Jagusia śmieje się 
Jaś”. Przedstawienie tych sztuk odbędzie się w 
czerwcu. 

Co wtorek i czwartek od poł. do 8 - 9-tej wiecz. 
p. Godlewska prowadzi kura jezyka polskiego w 
lokalu P. O. Młodzież polska jest serdecznie pro- 
szona o korzystanie z nauki języka ojczystego. 


VILLERS ST, PAUL (Oise). — W dniu 17 bm, 


została założona drużyna harcerska. cy z 
miejscowej kolonii i pobliskich okolic proszeni e 
o przysyłanie swych dzieci na wykłady prawa 


oświaty harcerskiej. 

We wtorki od godz, 18.30 do 20-tej; w czwartki 
od godz. 9 do 12 i od 14 do 18-ej. świetlica Grun- 
waldu, 148, rue Aristide Briand. 

Zarząd R. R. 


LA MACHINE. — (Lista ofiarodawców na er 
wodzian), — Miejscowa Rada Nar 1000 fr.; OPO 
1000 fr.; Org Kob. im. M, K. 1000 fr.; Młodzież 
Grunwald 1000 fr.: PPR 1000 fr.; zbiórka'na ko- 
lonii 6.050 fr. — Razem zebrano: 11.050 fr. 

Pian zostały przekazane do Komitetu Po- 
wodzian. 


LA TALAUDIERE. — (Podziękowanie), — Za- 
rząd M.R.N. jak najserdeczniej dziękuje ob. Pan- 
kowskiemu Wojciechowi za złożenie 1.000 fr. na 
powodzian oraz 1.000 fr. na koszty podróży dla 
lelegata na III, Zjazd Polaków do Paryża, 


AUDINCOURT - EXINCOURT (Doubs). — Sta- 
raniem tut. Tow. Kulturalno-Oświatowego im. 
Józefa Piłsudskiego przeprowadzona została na 
naszym terenie zbiórka na powodzian, która dała 
w sumie 3.125 fr. | 

Pieniądze te przekazane zostały na P.K.O. w 
A ias 

szystkim  ofiarodawcom tą drogą składamy 
serdeczne podziękowania, Zarząd Koła, 

ALGRANGE, Zarząd Polskiego Związku 
Teatralnego „Jedność”., — Prezes: Szarzec Paweł; 
sekr.: Gadzina Józefa; skarb.: Gadzina Walenty; 
gosp. Stawarz Janina; reżyser: Galas Bronisław. 
Rewizorzy. kasy: Brodala Michał, Galicki Wacław, 
Adres sekrt, Koła: Gadzina Józefa, Algrange, : 
Marechal Foch. 


-HOMECOURT. — Zarząd Zw. Rez, ! b. Wojsk. 


urządza w niedzielę 18. mają br. bal w sali p. 
Silstrini (4 la Java), Początek o godzinie 15-tej. 


d SCI 
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BRUKSELA. — Został tu powołany do życia 
Komitet Funduszu Szkolnego na Belgię, Przewo- 
dniczącym tego Komitetu wybrano p. dr. Jerzego 
Korab - Brzozowskiego, _ wice-przewodniczącego 
Instytutu Naukowego w Belgii, (—) 


SOUVRET - CHARLEROI. — Na walnym że- 
braniu Oddziału Z.P. Souvret, wybrano następu- 
ay zarząd: prezes: Mika Alojzy; sekretarz: Rut- 
owski Kazimierz; skarb.: Staruń Stanisław, No- 
wemu zarządowi Redakcja Narodowca życzy o- 
wocnej pracy. 


Dnia 20. kwietnia br. Oddział Souvret przepro- 
wadził zbiórkę na fundusz szkolny (zebrano 135 
tr.) i wzywa bratni Oddział w Forchies do tej 
akcji, (— 

OKRĘG MONS. — (Walny Zjazd delegatów 
Okręgu Mons). — nowego zarządu weszli: 


prezes: Mielczarek Ignacy 125, rue du Rivage w 
Quaregnon (Hainaut); sekretarz: Gruszczyński 
Mieczysław; skarbnik: Andrzejewski. Wice-prezes: 
Przybyła zast. sekr.: Kazimierczak zast. 
skarbnika: Łokietek. Komisja rew.: Gałkowski, 
Glinka, Pawlak. 


OKRĘG CENTRE. — Oddział Carnieres rozpo* 
czął akcję zbiórki na ofiary wodzi w Polsce, 
Ofiary przyjmowane są w gotówce i wy , 


(— 


MAURAGE. — Komitet Organizacyjny Stowa- 
rzyszenia Polskich Kombatantów w nc” roz- 
począł działalność organizacyjną. Na czele Ko- 
mitetu stoi p. Bałut Franciszek 86, rue de Bray 
w Maurage (Marie Jose). (>) 


Dnia 10-go maja o godz. 6-tej, zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
tami św. moja kochąna Żona, nasza droga 
Matka, Teściowa i bka 


ś.p. Anna CALIŚSKA 


; z: domu Zawadka 
o czym donosi wszystkim krewnym | zna- 


omym 
smutku pogrążona RODZINA. 


ia M se „ma ję 13-g0 
m. o godz, ej z domu przy 
21, rue Pasteur, HoRSsIN=COUBIGNY, 


ar 
KCI „50 ZWZ 
) - 1897 Rze 1947 - 


W DNIU ZŁOTEGO WESELA 


13-g0 maja 1947 r. 
n składamy naszym drogim sąsiadom 


Antoniemn Patryasowi 
oraz Jego czelgodnej. Małżonce 
Rozalii z d. Gmińskiej 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela Diamentowego. 

Tego Wam życzą sąsiady: 
Franciszka Pogoda z dziećmi; Roman 
Antkowiak z żoną i Stanisław Gmurek 
z żoną I córeczką. 


DOURGES, w maju 1947 r. (1812) 


POZEW 


pame 
gS 


W DNIU ZŁOTEGO WESELA 
13-go maja 1947 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Antoniemu Patryasowi 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Rozalii z d. Gmińskiej 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela towego. 
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: 
Maks z żoną Marią i dziećmi Irmgardą, 
Maksem, Klaudiuszem i Renatą; Wan- 
da, wdowa synie Bronisławie, z 
dziećmi Helcią, Fleonorą i Lidią; Jó- 
\zef z żoną Teodorą i dziećmi Antosiem 
i Helcią; Jan z żoną Wandą i dziećmi 
Geniem i Beatą; Zygmunt z żoną Mie- 
czysławą i dziećmi Heleną i Sylwusiem; 
Agnieszka z mężem Antoniem i dzieć- 
mi Editą i Rysiem, 
DOURGES, w maju 1947 r. (1280) 


DDD ODODO OSA 


Niech żyją Jubilaci ! 
W DNIU ZŁOTEGO WESELA 
13-go maja 1947 r. 
składamy 
Antoniemu Patryasowi 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Rozalii z d. Gmińskiej 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela Diamentowego. 


Tego Wam życzy: . 
Rodzina Schrótterów. 
DOURGES, w maju 1947 r. (1281) 


>>| 


W DNIU SREBRNEGO WESELA 
timori 18-go maja 1947 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Stanisławowi Trzanowi 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Apolonii z d, Marciniak 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
1 doczekania się Wesela Złotego 


Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: 


Józef, obecnie w wojsku w Anglii, 
Janek, Anna, Franciszek, Teresa _ 
i Rajmand, 


SOMAIN-CHAUFOUR, w maju 1%7 r, 


DDD DODDO OOOO 


ieas -in m C joar- 


Niech żyją Jubilaci! 

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
13-go maja 1947 r. 

składamy naszym kochanym kuzynom 


Stanisławowi Trzanowi 
oraz Jego czeigodnej Małżonce 


_Apolonii z d. Marciniak 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Tego Wam życzą kuzynowie i kuzynki: 
PRZYBYLSKI Jan z żoną | dziećmi; 
KRAWCZYK Józef i wdowa STUKOW- 

(1243) 


SKRA wraz z dziećmi. 
PL"O>WC>>NCOKCO>ZNC"C>IK"CO>N">MN . 


LN 
Dr. E. BOROWSKI 
"12, Av. Wagram — PARIS (8-e) 
Métro : Etoile. — Tél.: Carrot 30.66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej. 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me- 
todami nowoczesnymi). uamatyzm, żylaki, 
—;:— hemoroidy oraz choroby kobiece. —:— 

ELERTROTERAPIA (12-8t.) 


Paczki do Polski 


Polski Czerwony Krzyż — Delegatura we 
Francji 23, rue Tałtbout Paris IX. 


wysyła 
ODZIEŻOWE PACZKI 
STANDARTOWE DO POLSKI 
typu męskiego, damskiego 1 dziecinnego 


zawierające rzeczy nowe jak — buty, bielizne, 
swetry i t. p. — w cenie od 1.100 do 1.600 fr. 


wraz z przesyłką 1 ubezpieczeniem. Termin 
dostawy jest przewidywany na okres 6 tygodni 
lod chwili zamówienia. i 


Informacyj szczegółowych udziela, oraz za- | 
mowienia przyjtnuje; „Dział Paczkowy”, adres | 


Wyjaśniamy równocześnie, że paczek Indy- ! 
widualnych narazie nie przyjmajemy, 
Delegat P,C.K. we Francji 
(33-st.) (Dr. L Domańska) 


Tłamacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. 
(Doświadczony emigrant (a gn o arein 
me - - 
aminami gaturalizacje zę ą 
rozwody — affidavity — |: Bił i- 
wania osób — Ministerstwa — Prefektury 
— Konsulaty. i 
"szcie z zaufaniem. Udpowiedż natychmias 
M. JAROSZYK 
> Tradacteor Joreć 
59, Bid Poniatowski, 59 — PARIS (12) 
*(Mótro: Porte Dorée) 


ọzeli cierpicie 


ASPRO' 


ABSCON, w. maju 1947 r. 


- (płoszenia drobne. z 


wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adr 
Q tech LENS E 4 


sowat. N . de ©). 
listu 
» Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


9 Na odpowiedź tub na przekazanie 
= a k i 
na kopere 
podany numer p hd a, 
Pracy posznku 
ze z liter) kaje 4 


zgło- 
na ogłoszenia. które uk si 
= u rl „SB pog 
adresu. , 
mniej 3 wiersze) 75 fr. 


DZIEWCZYNA,” lat 24, czysta i uczciwa, zdol- 
na do wszelkiej pracy, zukuje miejsca w res- 
tauracji lub hotelu, najchętniej w Lille, Wolna 
natychmiast, Oferty do „Narodowca'”* pod nr. 1254, 


Wolne miejsca 
4 jony m te: 


4 wiersz (około 50 liter 
Ogłoszenie (conajmniej 3 


Potrzebny SKOTARZ do bydła, z całym utrzy- 
maniem; Płaca według ugody. Zgłosz, Gd; TWAR- 
DOWSKI Fr., 3, rue Galletoires, GAMACHES 
(Somme). (1316) 


Recherche BONNE à tout faire ur mai 
bourgeoise, banlieu Nord Paris, Bona pr rozy 
Ecrire: MARCEL, 2, rue Villot, PARIS (12-e), 


(1317) 
à SETRA do wszelkiej pracy domowej, lubiąca 


trzeb: d 
dowce” pod nr. 1291. wy. Roty: 02 EOG 


imprimerie 


= 


"M. KWIATKOWSKI LENS 


Travaux exćcutós par des ouvriers 
syndiqués, Travailleurs du Livre 
= à la OGT mezo i 


Le Gérant: Lém GARSTKĄ m— LENS 


kl Seea siala y ił 


